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„ Dnia 4 lutego w Warszawie odb 
_ Lista P. P. S. ma numer 2, 
Głosujcie Wszyscy 


wśród których miota się opętanie Narodo- 
wej 
ych polityków, nadających — przy po- 
i gotowych na wszystko dziennikarzy 
— ton wśród ych zastępów tak zw. 
inteligencji polskiej. | 
|. FAKT PIERWSZY: Ks. Lutosławski 
b tuje W ordynacji wyborczej unice- 
śtwienie wszelkich związków” wyborczych, 
telem pognebienia „malych“ stronnictw. 
'Unieestwją listę państwową oparta na licz- 
bie zdobytych głosów i daje premie „wiel. 
kim“ Partjom w postaci mandatów z listy 
państwowej wedle liczby już zdobytych 
mandatów. Posłowie socjalistyczni wyka- 
zują So i wyraźnie w Sejmie ustawo- 
dawcZym, że „mniejszości narodowe“ qtwo- 
rzą taki Sam plok jak i Chjena i osiągna z 
tego FOTZYŚE; mandatowe zupełnie tak sa- 
[eo PO « i ADA sonkajih stron- 
niciw Kem podobnie do zdobyczy Chie- 
ny. Ks, Lutogawski dączy się o Skeul- 
skim 1 p. Rataje i odaosi zwyciestwo nad 
socjalistami. Rezultat: wielk? blok mniej- 
szość ze siu blisko mandatami, upadek 
cenfrlm, które były stale na „isługach Na- 
rodowei Demokracjj ; wreszcie klęska wy- 
borea Chjeny, którą dostała 5/13 cześci 
łosów połskich i zdęcydowaną mniejszość 
osłów w Sejmie. : 
f FART DRUGI: Chjena jednoczy 220 
głosów Na swego kandydata podczas wy- 
borów Prezydenta Rzet spolitej; . tkan- 
dydat ten nie jest dla niej żadną koniecz. 
nościa Polityczną. bo 
szym WVborze już go Chjena nie stawia 
ale: lecz zamiast hrabiego obszarniłką, 
Jwystawią. krakowskiego profesora: . Ma 
przed ko sobie polską więłksznść, powię: 
kszolić Jeszcze przez „mniejszości narodo- 
ve". Aemiast głosować W frzeciem gloso: 
wanit na Wojcjechowskiego, podtrzymuje 
yskiego, zby_go po tygodniu najsbo- 
Porznejć. ” Potem następuje przelew 


Niczej i zamordowanie  Prezy- 
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wałgją głośno ną ulicach stoli- 


w 10 dni po pierw- ' 


> Wybranego przez „wrogów. Pol- e 
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Demokracji, aby zapytać, czy nie ma- ' 
przed sobą objawów wprost obłędu pe- | 


„Tektura“ wyuzdanego  absołużyzmu, jak 
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Warszawa, Czwartek 4 stycznia 1928 r. 
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wraca napowrót do utartych przydomków 
„rządu koniokradów* albo „ rząda tomali 
i pastuchów bydła”... 
ym fakty zaszły w świetle 
największej jawności publicznego życia, 
wszystkie są stwierdzone; nie «dadzą się 
zaprzeczyć. 
Ślepy człowiek potrafilby lepiej się or- 
jentować w życiu politycznem polskiem, niż 
„znakomici“ politycy Narodowej Demokra- 
cji, którzy mieti do dyspozycji większość 
„sejmową dła uchwalenia ordynacji wybor- 
czej, mieli prasę trzech zaborów, mieli bi- 
skupów i całe niemal duchowieństwo, mie- 
li wreszcie ołbrzymie środki pienieżne. 
Rząd nie przeszkadzał, Naczelnik Państwa 
nigdy w życiu nie zajmował się robieniem 
wyborów, a Narodowa Demókracja miała 
w swojem łonie najanakomitszych talkity- 
ków i agitatorów wyborczych. 

Napróżno szukamy rozumu stamu-w Na- 
rodowej Demokracji w świetle tych prze- 
dziwnych zjawisk, napróżno pytamy dla- 
czeg™ia partja majaca wszvstkie środki Je- 
galnego życia, całą niemal „administracje 
państwową i sadowa w rękach swoich zwo- 
lenmików, olbrzymią prasę, organizacje 
społeczną ziemian. wielkich kapitalistów, 
drobnego mieszczaństwa i arzedniczej in- 
teligencji, szkołę średnią i uniwersytety, 
napróźno zapytuiemy: w jakim celu tworzy 
ona jeszcze organizacie nielegalne, zbrej- 
ne, kryjące sie ze swemi celami? 

Zamachy i spiski są zazwyczaj „/ko- 


© 
c 


było i jest w Rosji. Zamach i spisek sa 
zjawiskami słabych bardzo organizacji 
mniejszościowych;. zamach i spisek jako 
broń „większości narodowej” jest w demo- 
Iratycznem państwie nonsensem, krwawa 
zabawą polityczna godną warjatów lub 
chłopców z niezdrowo pobudzoną wyobraź- 
nią, a | 
rozumu legalnych poliłyków i wodzów par- 


tyjnych. Rozpatrując fakty, Kkłóreśmy ze- 


„Stawili, ma się smutne wrażenie jakiejś 


tiedojrzałości politycznej ludzi, którym 
Zieje dały wszystkie środki w rece, a oni 


, wyszukują właśnie najmniej mądrych i naj- 


celu | 

R dała W tym p. 
jest ph D Jadia Y iako „centmim* j 

er Meo półki płosuie na 

a, aay wyborze  mar- 

fra SG doaie A tydzień, tenże 

Saba i - Gmi anaście anoni. 

„a tj i, a wozorańsi 


skutecznych. Mogli mieć rządy a 
chwycili za drągi i, rewolwery; wołają o 
„Złednoczenie całego Narodu“ a używają 
środków, które Naród zgroza przejmują. 

społeczne i po- 


im to Drzedktawia chora fantazja. Ideat 
prostoliniinych anarchistów, którzy marzy- 
li o „akcii bezpośredniet”, ideał pierw- 
szych rzadów bolszewickich. które zamor- 


dowały krocie tysięcy przeciwników polity- 
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zi i spolecmych, przyświeca tej fanta- | 
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lewszystkiem sa dowodem nid- 


Robotnicy | przeowniey siega W lai lima 


ędą się Wybory do Rady Kasy Chorych. ; 
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stycznie niemądrej polityce wodzów kias 
najbogatszyeh. w Polsce. Ze zdziwieniem 
zapytuje się myślący. człowiek, czy 'te: kla- 
sy ziemian, fabrykantów, drobnomieszczan 
i wyższych urzędników nie rozumieją, że 
polityczna kultura mordu i gwaliu przeciw- 
, ko-nim samym najstraszniej i najsńadniej 
| kiedyś obrócić się musi? Modna teoria po- 
wojennych zamachów reakeyjnych nie za- 
bezpiecza wcale: ekonomicznego rozwoju i 
«uspokojenia się masy luklowej, szarpanej 
okralnie niepewnością powojennej egzy- 
stencji życiowej. 

A jeżeli politycy narodowo - demokra- 
tyczni dają sie prowadzić na pasku kilku- 
set odprawionych po. wojnie i niezadowolo- 
nych wojskowych, którzy obiecują” euda, 
byle im dano tyle 4 tyle granatów ręcznych, 
tyle a tyle browningów czy karabinów, toć 
przecież nikt.nie może być tak ślepym, że- 
by nie rozważył, że w anmjach podczas sze- 
ścia lat wojny służyło okołą dwóch miljo- 
nów żołnierzy z chłspów i robotników pol- 
‘skich, którzy także umieją obchodzić się z 
bronią i z granatami recznemi. 

W biednej, wycieńczonej Polsce ro- 
zum stanu kazałby, żeby browning i kara- 
bin zamienić po wojnie co rychłej na młot 
i kielnię ezy pług i bronę, a sprzeczność 
interesów i pogladów wyrównywać kórtką 
wyborczą lub pracą ducha. Tymczasem do- 


INNI 0 IN f 
Redaktor „Kurjera Polskiego“ p. Igna- 

cy Rosner miał wywiad u Marszałka Pił- 
sudskiego w sprawie ostatnich wypadków. 
s Wywiad ten przedrukowujemy, z pe- 
wnemi skróceniami. 
— Jestem obecnie oficerem w czynnej 
służbie i muszę być powściągliwy w wyra- 
żamiu opinji o obecnej sytuacji politycznej. 
Ale mogę mówić o wszystkiem, co się od- 
nosi epoki, w której byłem Naczelnikiem 
Państwa, tak, jak i o rzeczach wyłącznie 


osobistej natury. 
— Pozwoli mi Pan. Marszałek rozpo- 
cząć od końca i zapytać o Jego wrażenia z 
wczorajszej rozprawy. 
|  — Owszem. Wrażenia te, wrażenie 
zwłaszcza zeznania zabójcy, że chciał wła- 
ściwie zamordować mnie, jest podwójne, 
Przedewszysikiem uczucie bardzo bolesne, 
że za mnie zginąć miał kto inny, przyjaciel. 
Ale pozatem uderza mnie ten fakt aberacji 
moralnej, polegającej na zarzuceniu z taką 
łatwością odpowiedzialności personalnej z 
jednej osoby na drugą. Jeśli ja mam być 
tak odpowiedzialny, że ktoś uważa za swo- 
je prawo strzelać do mnie, to uważam to 
za niezgodne z duchem naszej rasy zastrze- 
lie kogoś innego i nie wstydzić się tego, 
chociaż tamten nie dźwiga na sobie odpo- 
wiedzialności. . To jest duch Wschodu. Czy 
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Rok XXIX. _ 


Ceny ogłoszań: - - 
mjw tekście (przeł ctoa) Mie 509 
Nekro!o zi ' 703 
zwyczajna 200 
drobue za jeton węraz 100 
Ceny ogłoszań nat sty roz ni 33 
za wiersz wysocości Lmilinxse 
Dia poszukujących pracy rasat 5% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 538 „ 
Ogłoszenia przyjęte po zanknięciu Adimi 
nistracji 0.1) drożej, NI dza, 
Każda nowa podwyżką taryty obow' y 
zuje wszystkie przyjęte ogłọszėala a 1 i 
dnia zmiany cea bs: 1przed.tiej» si 
wiadomiz:f4 -> tz i 
Za terminowy drux 05ł95534 administracja 
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PETR: 


prowadzono do tego, że pr 
chwyta za browning a robotnik ód 
ruch gniewu i — pogłębia swoją organi-  * 
zację społeczną przy pomocy wysiłku di- n 9 
chowego... RZ” Bu 
Czy tych faktów nikt z pośród boga- 
tych warstw społecznych nie widzi? Czy i 
by rzeczywiście prawdą kistórycnza miał 
być z XVIII wieku pochodzący paradoks, 
że każda klasą rzadząca musi sobie sama © 
wykopać grób, w którym ma się dać p 
grzebać?... PAZ 
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hirt Aie aiaa ARE PO 
gębkiem wyjakanych protestów; tu trzeba 


fanatyków mordu i gwałtu. Trzeba pore | 
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nich wypadkach 


za moje uczynki kto nie zastrzeli mi 


— Stygmat obcego ducha. isti K i 
wszystkich trzech zaborach. Dla ms 


rzonych byłaby jedyną, narodową kulą pol- 
ską!  Śmięrć Narutowicza jest w tych w 
runkach dla mnie tem smufniejsza, że był 
to przyjaciel, którego nie chciałem narażać % B 
nawet na pracę, która go czekała na jego R 
stanowisku, a naraziłem na śmierć niezą- TEE 
służoną, o A EW SZENIA 
` — Więc p. Narutowicz nie był kandy- 
datem pana Marszałka na stanowisko Pres 
zydenta Rzeczypospolitej? .— F 
Przed wyborami Narutowicz | 
mnie z zapytaniem, jakbym się zapał ił 
na jego kandydaturę? Odpowiedziałem, że 
byłoby mi bardzo nieprzyjammnie, gdyby ją 
przyjął. Powód przemilczatem, bo był czy- 
sto osobistej natury. Narutowicz był sAr- 
dzo ciężko chory i już w pracy swej jako. 
minister doszedł do takiego zmęczenia, że 
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nie sypiał po nocach i z trudnością wstę SUBA 
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S | wał na schody. Wiedziałem z góry, że na 


yy 


4 


r 


” 


- stanowisku Prezyden' 1 


spotkać go muszą 
rzeczy i zjawiska, do których człowiek eu- 
ropejskiej kultury i przyzwyczajeń dopiero 
z latami i z trudnością przywyka, jak 
łatwość w przechodzeniu 
dziennego nad osobistem życiem człowieka, 


(nad jego czcią i honorem... Przed samym 


wyborem Narutowicz raz jeszcze przyszedł 


| do mnie i raz jeszcze powtórzył swoje py- 


tanie, a ja raz jeszcze mu odradziłem. 
Wówczas zrzekł się kandydatury, jak mi to 
sam powiedział... 

Po wyborze Narutowicz przybył do 


- mnie i powiedział, że nie widzi możności 


_ zrzeczenia się. Wzruszył mnie przytem 


 niecczekiwanem powiedzeniem, że patrząc 


na moje położenie, dziwił się spokojowi, z 
jakim je wytrzymywałem, że zdecydowany 
jest znosić je krócej. ale nie chce się wsty- 
dzić przed sobą samym, by miał się cof- 
nać, gdy raz już to na niego spadło. 
Następnie Piłsudski zwraca uwagę na 


W tę metode kłamstw, która rozpanoszyła się 
= nas. Tak np. po wyborze opowiadano o 


_ skiej. „Na tem kłamstwie budowano dale- 
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< jako specjalista konstrukcji wodnych. 
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4 państwa polskiego. Znałem go mało. 
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Narutowiczu, że pochodzi z rodziny żydow- 


ko idace przypuszczenia, a w słabvch gło- 


z wach skutecznie działa metoda kłamstw, 


plotek i potwarzy”. 
| | — Jakie było zetknięcie Pana Mar- 


_szałka z p. Narutowiczem, jako ministrem? 
/ — — Narutowicz był znakomitym inży- | skiego zainteresowała w procesie najwięcej 
` mowa p. prokuratora, a nastepnie opinja o 


znanym w Europie 
Do 
Polski przyszedł z clłęcią oddania swych 
sił na rzecz, która stamtąd, z daleka, wy- 
" dawała mu się tak łatwa, na rzecz budowy 
Me- 
tody jego pracy w resorcie robót publicz- 
nych należały do tych, które nie umiały 


3 nierem i profesorem, 


twarzaniu odrazu rzeczy najlepszych w 
świecie, na tem dążeniu do wykwitu prawa, 


_ prawdę istnieją tylko w książkach, a w ze- 
tknięciu z rzeczywistością, z brakiem środ- 


ludzkich dają rezultaty nikłe. Nie zada- 
walniały one też mojego zmysłu praktycz- 
o i celowego. Byłem więc zdumiony, 
ły ten niepraktyczny idealista po powro- 
cje z konferencii w Genui, przy zdawaniu 
sprawy przez delegację złożył dowody, że 


= obetjąc z Europą, jest w swoim  żywiole, 
= że ocenia bardzo prosto i jasno zawiłe nie- 


ujmuje bardzo : M IAEF 
czenia: psychicznego... 


| psychjatrów ciekawy. przedstawia niejeden 


raz tendencje polityczne, 
, trafnie personalną ich stronę... To też, gdy 
"mi zaproponowano ie$o nominację na mi- 


$ nistra spraw zagranicznych, przyjałem to 


i poparłem, bo ieśli gdzie, to tu w ciągu lat 


(rę 
pa 


czterech spostrzegłem, że żyjemy w tak 


_ niezwykłych fantazjach, w świecie tak dzie- 
_ cinnych iluzji in plus i in minus, że ten re- 
' sort należał u nas 


zawsze do najsłabiej 
prowadzonych. Był też Narutowicz jedv- 


- nym dotąd polskim ministrem spraw zagra- | 


u 


nicznych, który po europejsku pojmował 


=- swoje obowiazki, także wobec Naczelnika 


p 5 fi Prosimy wszystkich tych 


DRAN AA 
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Państwa. Uważał za obowiązek informo- 
wać go i radzić się w rzeczach, w których 


- czteroletnie moje doświadczenie mogło mu 


dać większą pewność siebie... 


WÓZ OSY AE 


|. Od Adm'nistracji, 


prenumeratorów, którzy opłacili prenume- 


| dopłacenie różnicy majpóźniej do 8 stycz- 
nia. IRE 


w 


- ST. ANDRZEJ RADEK. 


- Rad vipien bramą 


— To ty Ignac? | 
— Ja. Wepchnął się do chałupy pra- 


wie siłą, bo kobieta poznawszy po niewcza- 


sie, że to jakiś 

pchnąć z sieni, 

_— Nie bójcie się, gospodyni. 

| — Zmarzłem tylko i chcę się ogrzać — 

ech będzie pochwalony — i stanął zaraz 
zy kominie, na którym buzował się suty, 

sake zny Ogień. 

< Chłop siedząc za stołem, 

gębę z wielkiego dziwu. 

| — Ciemno, wpadłem do wody. Po- 

zwolicie zacni ludzie, że się u waszego o- 

_ gnia trochę osuszę? 

' Ale chłopa i babę jakby urzekło. Po- 

'wytrzeszczali na niego ślepia z takiem prze- 

jakby conajmniej upiora zobaczy- 


cudzy — próbowała go wy- 


rozdziawił 


i stała rynka z pokrajaną i przygoto- 
waną do topienia słoniną. Na ten gar z 


np. 
im Soad | dumna ze 


| to w sposób 


'waśgę od 


znaleźć mojej aprobaty: polegały na wy- | 


techniki, urzadzeń państwowych, które na- | zupełnie 
| domskiego, na „którego od dwóch tygodni 
! J - | sypią się, bez możności jakiejkolwiek obro- | polityki, jak nie 
w, niedokładnością w pracy narzędzi , ny, jakiegokolwiek sprostowania z jego | miary?! 


„ROBOTNIK”, czwartek, 4 stycznia 1923 r. 


"Z prasy „chieńskiej*. 


Pisaliśmy wczoraj, że „Chjena” jest 
„Swego" Niewiadomskiego, ale że 
nie ma odwagi wystąpić otwarcie w jego 
obronie. Przynajmniej narazie, póki spole- 
czeństwo jest jeszcze wrażeniem 
strasznych wypadków grudniowych. 

Więc „Dwugroszówka'” nic nie pisze o 
procesie, natomiast kłóci się o to, czy Pa- 
pież złożył prezyd. Wojciechowskiemu 
zwykłe życzenia, czy też błogosławił go, a 
p. Pieńkowski napada w dałszym ciągu na 
łewicę «w sposób  czarnosecinno-plugawy. 
Byle odwrócić uwagę czytelników od wy- 
padków grudniowych. od Niewiadomskiego. 

Więc „Gazeta Warszawska” również 
nic nie pisze o procesie, ale z radością u- 
chwyciła się wywiadu redaktora „Kuriera 
Polskiego" z Piłsudskim, by wypowiedzieć 
kilka płaskich uwag i.. nie napisać nic o 
Niewiadomskim. 

Więc „Kur, Warszawski”, zaspokoiw- 
szy swe sumienie rozgtrząsaniami na temat 
roli jednostki w społeczeństwie, 
akty w sprawie Niewiadomskiego, przecho- 
dząc nad niemi do porządku dziennego. 


Jedynie „Rzeczpospolita“ więcej po- 
świeciła miejsca procesowi. Ale uczyniła 
bardzo znamienny. P, Stroń- 


procesie p. Rosnera. Napisał tedy dwa ar- 
tykuły polemiczne, w których stara się w 
powodzi kłamstw i zarzutów odwrócić u- 
sprawy Niewiadomskiego i od 
sprawek „chjeńskich* wogóle, a jednocze- 
śnie drogą okólną I nie rzucającą się w o- 


czy, urobić sympatję. dla Niewiadomskiego. 


Jeżeli p. Stroński ze zrozumiałych 
wzóledów politycznych czyni to chyłkiem 
i delikatnie, to p! Irena Pannenkowa już 
jawnie staje w obronie Niewia- 


W konwulsjach kła 


Cały obóz Ch-je-ny przedstawia dziś | we, 


wcale interesujący obraz zupełnego zbo- 
Taki obraz, dla 


przestępca, który utraciwszy już wszystko 


i spaliwszy wszelkie za sobą mosty, w o- 


statniej chwili zdradza jeszcze jakiś nie- 
samowity humor, zwany przez 'Niemców 
„szubienicznym”'... 

„Chjena” próbowała dojść do władzy 
gwałtem ulicznym, pałką i rewolwerem. 
Ale metody włoskich band faszystowskich, 
w Polsce zawiodły i Chjena celu nie do- 
pięła.... 

Więc rozpoczęło się bezprzykładne 
wprost w krajach kulturalnych lżenie, po- 
niewieranie i plugawienie osoby pierwszego 
Prezydenta Republiki, aż wreszcie wytwo- 
rzyło się — z rozmysłem! — nastrój, któ- 
ry prowadzi prosto do zbrodni skrytobój- 


stwa, popełnionej przez chjeńskiego fana- 


tyka, 
| Wszystko na jedną kartę postawiła 


szamownych | Chjena i — przegrała! Przegrała tem bar- 


dziej, że mord nie otworzył jej drogi do u- 


; ratę na styczeń według dawnej normy, o pragnionej władzy... 


Zbrodnie Chjeny zwróciły się przeciw 
niej samej i przygniotły ją swym ciężarem. 
Nie bez pewnej więc satysfakcji wszy- 
stko co, w społeczeństwie zdrowe o uczci- 


by dawać baczenie 


ostawiony jest na to, 
By Rzekł 


aby z owego gara nie wykipiało. 
więc po niejakim czasie: 

— Zdaje mi się, gospodyni, że już się 
ugotowało. 


— Matko najświętsza! ozwała się na 


to kobieta. 


— Mówię wam — upierał się przy 
swojem bojowiec, poczem wziął do ręki 


drewnianą łychę i począł w garku mieszać. 
— Żeby się chociaż nie przypaliło — 

dodał troskliwie i naraz posłyszał jak chłop 

szeptem mówił do kobiety: że 


| — Leć zara do Wójcików. Niech zwo- 


łają chłopów, sołtysa i przyńdą z powro- 
zami, 


usłyszał. 
—A 
taką zawieję spytał? 


— Do somsiadów. Przędzy se przy- 


niosę, bo zapomniałam. 
— Przędzy? Leży przecie na ławie. 
— To mało. 


gane j — E, wystarczy. Nie chodźcie gospo» 
chałupie był tylko chłop i baba. Na | siw. Może was po drodze jakie nieszczę- 
kominie przy ogniu gotował się gar jaglanej | ście spotkać. j dą 


-— Już spotkało. Niech pan puści. 


f a — Co? po chłopów idziecie — po sol- 
(kaszą i na ową słoninę zwrócił bojowiec | tysa? Cóżem ja wam złego uczynił? 

% baczną uwagę —- grzejąc się i rozkoszując 
i ciepłem. Nie wiadomo z jakiej racji—ale 
_ wydało mu się marazie, że on tu właśnie 


— Do nijakich chłopów nie idę ino po 


przędzę, 


Przykro się bojowcowi zrobiło gdy to 
dokąd to gospodyni idziecie na 


No to nie półdziecie! zawołał boio- 


a a O EE a EE A aae a 


zamknął | 


strony, najstraszliwszą jakąś dziką, sie- 
ludzką nienawiścią tchnące obelgi, zniewa- 
Gi, złorzeczenia... 

Co za nadzwyczajna tkliwość! 

P, Pannenkowa wie nawet, że Niewia- 
domskiego sumienie wzdrygało się przed 
zbrodnią, P. Pannenkowa wie dalej, że dla 
Niewiadoroskiego sprawy ojczyzny były 
„krwią własną oblane“, chociaż nikt o tem 
nie wie, W latach niewoli rosyjskiej i niz- 
mieckiej Niewiadomski ani myślał „zmy- 
wać hańby z czoła Polski“. Ale w Polsce 
niepodlegtej zdcbył się na przelewanie krwi 
pierwszego . Prezydenta Rzeczypospolitej. 

onieważ ten nie był z obozu „Chieny'. 
Czyż nic: jest to dostateczny tytuł do pa- 
gowania go na „bohatera“? ra 


/., P. Pannehkowa ma nawet śmieszną 


pretensję do prasy lewicowej, że ta nie po- 
dała przemówienia Niewiadomskiego w ca- 
łości. Pózostawiamy „Chjenie”* rozkosz 
yy tej „historji naturalnej ende- 
A 

Przy sposobności podajemy próbkę 
„chjeńskiego”* informowania publiczności o , 
wypadkach grudniowych. „Dziennik Byd- 
goski' z dn. 3-go stycznia pisze w artykule 
wstępnym: 

„Bo kto jak kto, ale lewica nie ma prawa 
mówić o zbrodni przelewu krwi z głosem potę- 
pienia, skoro sama (Polska Partja Socjali- 

* styczna) zesłała na ulice zbirów, uzbrojonych ` 
w rewolwery, skoro zorganizowała krwawy 
napad na bezbronne : rzesze mianiłestantów, 
zgromadzonych w dniu 11 grudnia  ubiegtego i 
roku na placu Trzech Krzyży w Warszawie, 
skoro przy tym napadzie, zorganizowanym w 
pelnej świadomości bezprawia i gwałtu, poło» 
żyfa kilka osób trupem, skoro więc ręce wo- 
dzów lewicowych zbroczone są krwią polskich 
robotników, studentów i służącej”, 

| 


Cóż pozostaje tym bandytom pióra i 
kłamać cynicznie i bez 


mistwa. 


spoglądać może obecnie na konwulsyj- 
ne miotanie się reakcyjnego rojowiska, 
miażdżonego własnemi swemi występkami. 
Tyle kretactwa, tyle błazeństw, tyle 
oszczerstw i kłamstw, tyle cynizmu, który 
już przestał zdumiewać, normalna, zdrowa 
ze | 


organizacja psychiczna -— wyładować 
siebie nie potrafi... 

Ot parę przykładów przypadkowych, | 
z całego mnóstwa codziennych. Zaraz po | 
wyborze ś. p. Narutowicza, prasa .chjeńska | 
wyczerpawszy „argumenty”, iż przez ten . 
wybór Żydzi „shańbili* Polskę i dążą do `‘ 
jej opanowania — wymyśliła nowy „dowód ; 
klęski narodowej", mianowicie, że wybór | 
$.p. Narutowicza spowodował „nagły spa- 
dek marki i wzrost drażyzny” w. 

Że krwawe awantury uliczne użbrojo= 
nej czeredy, usiłującej po bolszewicku roz- 
pędzić Zgromadzenie Narodowe i atakują= 
cej nawet posłów obcych mocarstw, awan- 
tury, wywołujące na zewnątrz wrażenie zu- 
pełnej anarchji w Polsce, mogły najbar- 
dziej przyczynić się do spadku kursu mar- 
ki, tego prasa chjeńska nie powiedziała... 

I za jaką to prawdziwie ciemną ga- 
wiedź musi taka „Dwugroszówka', czy 
„Gaz. Warsząwska”, lub „Rzeczpospolita ' 
czytelników swych uważać, skoro ma od- 
wagę podobne wypisywać rzeczy... 


wiec — biorąc do garści mauzer. — 
cie.to? Siadać! . 

— Jak mi się które ruszy — to ostat- 
nia jego godzina wybiła! 

Ogarnęła go nagła złość, bo tak sobie 
wykombinował, że tu przenocuje i masz! 
Postanowił jednak w żadnym razie na noc 
nie wyruszać. 

Obejrzał się po chałupie. 

„— A tam co? 

—— Komora. ; 

Zajrzał, Nie było wyjściowych drzwi, 


ani okna. Wtedy zwrócił się z przemową 
PA chłopa i przerażonej 
aby. 


— Kiedyśta takie psiawiary, to właźta 
do komory! . 

—— O rety! wrzasnęła baba, a chłop 
dodał: Nie masz pan nijakiego prawa w 
mojej chałupie rozkazować i wganiać nas 
do komory! MAY 
" — Tak? A co mówi św. ewangielja?— 
„Podróżneśo w dom przyjąć” — a wy co? 
Takieście chtześcjany! Jazda do komory! 
Zamknął ich na zaszczepkę i chwilę zasta- 
nawiał się —- co mu wobec tego czynić da- 
lej wypada. A 

Na ławie leżały rozrzucone białe, 
zgrzebne spodnie i koszule chłopa. _ Bojo- 
wiec kilkakrotnie już na nie spozierał z u- 
czuciem jakiegoś nieokreślonego pożąda- 


nia, ale dopiero teraz pragnienie owo sfor- i 


mułowało mu się w radosnym szepcie” 


| 19-ty z grudnia ub. r. był numerem: ostatnim, 


Nr. 47 | 


Gdy w lecie z. r. Piłsudski przyjął iły, 
misję Penikowskiego. pisała „Rzeczposjo 
lita”, że rzucił on przez to „powagę póń 
stwa na sapiro rynek światowy sa 4 

Więc Chjena przez napad uliczny 47 
Zgromadzenie: Narodowe, na posłów, na st 
nałorów, na obcych dyplornatów, wreszc | 
przez zabójstwo Prezydenta, stara się' ( 
becnie „podnieść* powagę Państwa na „stu 4 
gębnym rynku światowym... * | 

Gdy Narutowicz padł pod, strzałami 
chjeńskieśo partyjnika, praśa: chjeńska W 
całym kraju używała wszystkich wykrętów) 
by morderstwu temu edebrać cechę zbrod- 
ni politycznej i zrobić zeń mord ‘pospolity. 

Pisma endeckie wypisywały  oszczer= 
cze a pamięci zamordowanego nawet uwla: 


czające brednie o jakichś tajemniczych 
„prywatnych porachunkach mordercy zį 


swą ofiarą. A „Rzeczpospolita“ aż w pe: 
ru numerach tuż po zabójstwie, dowadziła, 
„e Niewiadomski to człowiek chory, psy- 
:hopata., ulegający atakom szału. że kiedyś 
tam uderzył się... w głowę i od tego czasy 
cierpi na niepoczytalność i t. d., i t. d. | 

Tymczasem Niewiadomski na rozpraj 
wie wszystkim tym Þredniom zaprzeczył 3 
stwierdził, że zabijał świadomie w myśl.4, 
ideologji chjeńskiej! i : 

Ale „Rzeczpospolita” nie traci humoru 
i „sprytu”, przewraca w mig koziołka i 
twierdzi, że.. pra chjeńska nigdy nié 
przedstawiała Niewiadomskiego, jako: war- 
jata i nigdy nie mówiła a prywatnych mo” 
tywach jego zbrodni, 

„Dowodzi“ tak p. Stroński w artykule 
„Bez jadu", w „Rzeczypospolitej“ z dn. 3 
b. m. Nr. 3, a w polemice z „Kurjerem Pol- 
skim” pisze dosłownie: 

„P, Rosner twierdzi tu, że byty koła poli- 
tyczne i pisma, które chciały odjąć czynowi 
Eligiusza Niewiadomskiego znamię morder- 
stwa politycznego, gdyż się tego bardzo i słu- 
sznie obawiały, ` . 

Otóż takich kół politycznych ti takich pism 
niebylo.. Na prawicy i w pismach i w oświad- 
czeniach stronnictw nikt nigdy nie przedsta- 
wit czynu Eligjusza Niedladomskiego inaczej: 
jak tylko jako morderstwo polityczne”. 


Człowiek normalny, gdy to czyta, oczy 
przeciera i oczom nie wierzy... 
Jakto?! Przecież ta sama „Rzeczpo- 
spolita” właśnie to, czemu dziś tak po bła- 
zeńsku zaprzecza, nie dawno temu pisała, 
Przecież dowodziła tego i „Dwuóroszówka”j 
i „Gaz. Warszawska” i wszystkie pism 
chjeńskie w kraja! 
Jakżeż można 
oczy?! 
Ale nie tu jeszcze koniec cynizmu 4 
błazeństw chjeńskich.. Bo oto, chjeński 
„Postęp” poznański zrobił w przededniu 
procesu z Niewiadomskiego... „socjalistę 1 
peowiaka”'! . | 
Całe io konwulsvine miotanie się re< 
akcji, wszystkie te kłamstwa i wszystki 
błazeństwa przestały już kogokolwiek obu 
rzać czy dziwić. Doznaje się tylko wraże 
nia takiego, jakie powstaje na widok p: 
stepcy, co pod ciężarem potępiającego wy+ 
roku zdobywa się już tylko na to, że pluje 
na cały świat... PA l 
Tak pluje i na kraj i na ominie i wre” 
szcie sama sobie w oczy — „Chjena'”w. 
r Kcz. 


tak kłamać — w żywe 


DO CZYTELNIKÓW „CHŁOPSKIEJ GAZETY 


Wobec częstych zapotrzebowań na „Chłopsk 
Gazetę" i wysyłania opłat komunikujamy, że gaze 
ta przez pewien czas wychodzić nie będzie. Nume 


Administracja „Chłopskiej Gazety”, | 


=- Przebiorę się. : 
I energicznie począł ściągać z siebii 
przemokłe ubranie i buty. ` KO 

Tymczasem chłop i kobieta, naradzah 
się w komorze —— co robić? 

— Nic — ino wyprowadzi ram terä 
krowy i kunie — ryknęła naraz kobieta —. 
O, doloż moja, dolo! | 

— Czego tam znowu? — odezwał się 
z izby boiowiec. 

— Hale! Czego? — odkrzykneła z ko 
morv zirytowana kobieta i zawodziła dalej: 
a tak przejmująco, że bojowcowi. zmiękło 
serce i zaczął ją uspokajać: ` ; 

— Kiego djabła tak tam ryczycie, 
sposiu? Rabuję was, czy co? 

Nie iestem zbój, ani złodziej. | 

Podczas tych przemówień — kobiet? 
przerywała swoje żale i z nateżeniem słu 
chała -- co tamten prawi. Chłop zaś, sie” 
dzac wygodnie na worku plew zdawał 
być obojętny na jedno i drugie, ale tera? 
ozwał sie do kobiety: 

—- Zobacz jeno przez szparę, co 0% 


tam, kolka, robi? ste A 

Kobieta w te pędy przylgnęła twarz 
do szpary we drzwiach, przez którą wp” 
dała do komory dosyć duża smuga światł* 
Po chwili wpatrywania się — zawołała dzi 
wnie zmienionym głosem: bn 8 
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+ — QO rety, reteczki! A dyć an wdzi” 
wa twoje białe portki! . sig 
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skarbowi przeszło 25 razy tyle dochodu, co możnaby pokryć pożyczką wewnętrzna. W 
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ORYGINALNE ŻĄDANIE NIEWIA- 
DOMSKIEGO. 


Morderca prezydenta Eligiusz Niewia- 


domski — jak podaje wczorajszy „Express" 


1+—- wystosował w dniu onegdajszym do są- 

du okręgowego pismo, w którem zrzeka się 

] pzysługującego mu prawa wniesienia skar- 
apelacyjnej. 

Następnie Niewiadomski twierdzi, 


litej. Domaga się natomiast kategorycz- 
e wykonania wyroku śmierci. 

Ale przed rozstrzelaniem żąda mor- 
prezydenta oddania mu honorów woj- 
owych przez kompanję 5 pułku Legjo- 
, w którym czas jakiś służył jako sze- 
wiec (!!2). i 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W KUTNIE. 


Ę W dniu 22 grudnia r. ub. adbyło się w Kutnie, 

z imicjatywy miejscowego starostwa, nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. Gabryela Narutowi- 
cza, Na nabożeństwo to, poza garścią urzędników, 


| przybyli tłumnie robotnicy z firmy „Kraj”, zorga- 


_ mizowani w metalowym Związku zawadowym, ze 


~ sztandarem okrytym kirem. 

Ktoś jednak przexł rozpoczęciem nabożeństwa, 
doniósł księdzu Sielskiemu, że przyszli robotnicy 
z czerwonym sztandarem, na co ksiądz adpowic- 
dział, że wobec tego nie odprawi nabożeństwa, po- 
nieważ prawo kanoniczne mu nie pozwala, 

Robotnicy jednak postanowili nie wychodzić z 
kościoła i po pewnej chwili ksiądz Sielski zdecy- 
ldował się nabożeństwo odprawić. 

Wszystkich jednak dziwiło, że ksiądz Sietski 
nie wygłosił żadnego przemówienia z- powodu 
śmierci prez, Narutowicza i nawet kilku słów Mu 
nie poświęcił, 


| SOCHACZEW. W dn. Jiet m, na wiecu P. 
P. S„ po przemówieniu tow. posła Śledzińskiego, 
przyjęto rezolucję, wyrażającą najgłębsze oburze- 


nie z powodu potwornego mordu i zajść w dn, ii 
ub, m. 


W rezolucji tej zebrani ślubują stanąć, jak je- 
den mąż, w obronie konstytucji i wolności i doma- 
gają się od Rządu ukarania wszystkich winnych. 
Rezalucja wyraża w końcu pełne zaufanie i cześć 

"posłom ż Z. P. P. S, 


STRYJ. W dn. 22 z. m. na znak protestu prze- 

ciw mordowi, stanęły tu na przeciąg 2 godzin 

, wszystkie warsztaty pracy, z wyjątkiem młyna p. 
Steiermana, Robotnicy pochodem udali się do ko- 

ścioła na nabożeństwo żałobne, a następnie pocho- 

dem przeszli przez miasto. Z balkonu w łokału Z, 

Z, K. 

Jednomyślnie przyjęto rezolucję, pełną oburzenia 


- 


5 z powodu mordu i zajść w dn. 11 z. m. 
Y Manifestacja w dn. 22 ub. m. bardzo zdener- | przez chór Tow. „Lira“. 


Walka z drożyzną. 


Podatki. 


Nowoczesne państwo jest organizacją 
bardzo kosztowną. Administracja, szkolni- 
ctwo a przedewszystkiem gotowość bojowa 
pochłaniają, jeżeli mają być postawione na 
stopie odpowiadającej innym państwom eu- 
ropejskim, znaczną część dochodów gospo- 
darstwa społecznego, a zatem każdego też 
z obywateli Systemy podatkowe starają 
się ująć zadanie to w sposób sprawiedliwy, 
to znaczy starają się obciążyć obywateli w 
stosunku do ich zdolności płacenia. Jest 
to jedyna droga uzyskania potrzebnej ilo- 
$ci podatków bez szkodzenia całokształto- 
wi gospodarstwa, bez ograniczenia wytwór- 
czości. i 

Gdy przypatrzymy się podatkowości w 
Polsce. dojdziemysdo przekonania, że rzą- 


dzimy się systemem złym, albo raczej, że ' 


systemu żadnego-nie mamy. Idziemy dro- 
ga najmniejszego oporu, to znaczy, że ścią. 
gamy podatki z obywateli bez względu na 
ich zdolność płatniczą. skoro tylko bronić 
się nie moga. Skarbowość polska opiera się 
na podatkach pośrednich, to jest na podat- 
kach spożywczych, monopolowych i cłach. 
Nauka jest.zgodną, że zdrową podstawę 
podatków stanowi dochód, że podatek z 
dochodu ma być prośresywny, to znaczy, 
że im wiekszy dochód. tem wyższy procent 
z dochodu przypadn skarbowi. Podatek ten 
istnieje i u nas w Polsce, ściągany bywa 
skrupulatnie z urzędników i robotników, 
pozałem mało przynosi dzięki niesforności 
podatników i nieudolności władz skarbo- 
ch. 

s W pierwszem półroczu 1922 r. wpła- 
cono milionów: | 

1205 podatku gruntowego 

4457 przemysłowego 

1287 śj dochodowego i t. d. 
razem podatków bezpośrednich 10.251 mil- 
jonów z pominięciem daninv nadzwyczaj- 
nej jako jednorazowej. Podatków zaś po- 
średnich 67.783 milionów, w tem od spiry- 
tusu i wódek 25.379, od cukru 8.134, od ole- 
ju skalnego 2435, tytoniu 15000, sali 2000, 
ceł 9,724 milionów. Dochodzimy do wvni- 
ków wręcz groteskkowych: wódka przynosi 


" 


że 
wczo nie przyjmie ewentualnego uła- 
wienia go przez prezydenta Rzeczypo- 


zemawiali tow, tow. Ożga i Filipowski. ' 


wawata niektórych chjenistów w Stryju, a p, radca 
Kuhn nawet złościł się na „oszalałą” syrenę, któ- 
ra adważyła się w ten dzień świzdać, 


Lipno. 
(Korespondencja własna). 


PRZEBIEG ŻAŁOBNEGO OBCHODU, 
Skanddliczne zachowanie się miejscowej kołtunerji. 


j Tragiczna wieść o ohydnem movderstwie wy- 
| wołała w duszach wszystkich uczciwych mieszkań- 
ców naszego miasta niewypowiedziany żal i obu- 
rzenie na sprawców zbradni. 

W da. 18 grudnia z inicjatywy działaczy de- 
mokratycznych, powstał komitet dla zorganizawa- 
nia obchodu żałobnego. 

Wstyd, pisać, że znalazły się w mieście na- 
szem tak zwyrodniałe przez agitację chjeńską jed- 
nostki, że nie taiły swojej radości z powadu doko- 
nanego mordu, 

Trzeba również napięlnować zachowanie się 
miejscowych czynników decydujących. ' 

Starosta p. Chrząstowski, pomimo usilnych na- 
legań, nie wydał zarządzenia aby  udekorawano 
miasto na znak żałoby. Burmistrz p. Sarzałło, nie 
poczuwał się również do obowiązku wydania za- 
rządzeń w tym względzie. Zachowanie się miejsco- 
wego duchowieństwa było wprost skandaliczne. 
Proponowano np. odprawić nabożeństwo o godz, 7 
rano, potem o 8, ale bez katafalku, I dopiero spra- 
wa ta wzięła inny obrót, kiedy z ramienia komitetu 
obchodu udała się do proboszcza delegacja. Pro- 
boszcz Sawicki widocznie wtedy zrozumiał, że 
przynajmniej w takiej chwili i księża, jeżeli uwa- 
żają się za obywateli polskich, a nietylko za u- 
rzędników Rzymu, powinni zachować pewien takt 
i powagę i nie prowokować ludności» Odpowiedział 
też delegacji, że nabożeństwo odprawi o godz. 11 
rano, gdyż ma polecenie od biskupa, 

Ale następnego dnia wysłał wikarego ks. Nie- 
poręckiego do kierownika szkoły powszechnej, p. 
M, (który był członkiem komitetu obchodu), z o- 
znajmieniem, żeby dzieci do kościoła nie prowa- 
dzić, bo nabożeństwa nie będzie. Jednakże i ten 
księży podstęp się nie udał. Ludność żywiołowo 
garnęła się, aby się przyczynić do uświetnienia ob- 
chodu, rozumiejąc, że chodzi tu'o to, aby z jednej 
slrony zamanifestować żałobę narodu, a z drugiej 
potępić i napiętnować ohydny mord 

Od rana na wszystkich domach miasta zawi- 
sły, opuszczone na dół na zmàk żałoby, flagi, Ob- 
chód wypadł imponująco. Wszystkie stowarzysze- 
nia i korporacje wzięły w nim udział, Przy kata- 
falku, nakrytym sztandąrem z białym orłem i ude- 
korowanym kwiatami, pełniło wartę honorową woj- 
sko, oraz członkowie Strzelca, Tylko ksiądz od- 
prawił nabożeństwo ze straszną apatją, a złe wra- 
żenie kiepsko śpiewanej po łacinie mszy zatarła 
dopiero polska pieśń żałobna, świetnie wykonana 


wszystkie podatki gruntowe, cukier cztery 
razy tyle, nafta dwa razy tyle, tytoń sie- 
dem razy tyle. Trzeba wziąć pod uwagę, 
że ludność miejska płaci większość tych 
podatków, wszak ona własnych plantacji 
tytoniu ani własnych domowych gorzelni 
nie posiada a cukru musi stosunkowo dużo 
konsumować przy niedostępnych cenach 
mleka i tłuszczu. 

Wszędzie, obok podatków bezpośred- 
nich istnieją także podatki pośrednie, ale 
jaki jest ich stosunek do tamtych? Cytuję 
liczby, podane w połowie tego roku przez 
.p. Michalskiego" 

Podatki pośrednie stanowią w Anglii 
30.3% całego dochodu z podatków, we 
Francji 36.4%, w Niemczech 22.8%, w Pol- 
sce zaś w roku 1920 70%, w roku 1921 79%, 
w pierwszej połowie 1922 88%. W drugiej 
połowie 1922 stosunek ten jeszcze bardziej 
się zmienił na niekorzyść ludności płacącej 
podatki pośrednie. Gdyby u has płacono 
podatki bezpośrednie w tym samym stosun- 
ku do pośrednich „jak w krajach zachod- 
nich, to by dochody państwowe zamiast 
147 miliardów w pierwszym półroczu 1922 
wynosiły 337 miljardów, to znaczy. że nie 
drukowalibyśmy w roku bieżacym dalszych 
marek, że dolar kosztowałby 3 — 4000 ma- 
rek, że 100 kls. pszenicy kosztowałobv 12 
tysiecy a nie 60,000, żyto 8 000 a nie 40.000, 
bvdło klg. żywej wasi 200 marek a nie 
2000. wieprzowina 400 marek a nie 3000. 

Cenv dzisiejsze już w czasie pisania 
teśo artykułu zmieniły się na niekorzyść 
konsumenta! ! 

Czy jest to do pomyślenia, ażeby prze- 
cietnie od hektara ziemi płacono podsfku 
82 marki rocznie a wd kls, spożvteso cukru 
600 marek. od litra spirvtysu 2500 marek? 
Czy może wvnosić podatek powiatowy od 
teón samego hektara 3000 przeszło, a po- 
datek. państwowy 40 cześć tej kwotv. 

Bvć może, że podatki nawet bardzo 
wzmożone nie pokrvia w całaści, wokec 
cinółvch wzmaósiących sie emisii bankno- 
tów, państwowych wydatków  bieżacvch, 
ale zbliżą sie do nich n brakuwiaca kwota 


a 
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miarę jednak jak marka spada w otchłań, 
trudniej dojść do tego koniecznego celu. 
Wydatków inwestycyjnych, w szczególno- 
ści koniecznych kolejowych, ani z dochodów 
ani z podatków nie pokryjemy. Na to ko- 
niecznie potrzebną jest pożyczka zagrani- 
czna, którą z wielką łatwością uzyskamy 
wychodząc z matni walutowej. Wtedy i 
bank walutowy i walutę złotą i ład do go- 
spodarstwa wprowadzimy, ale jedyna dro- 
ga prowadzi przez podwyższone podatki 
bezpośrednie. j 

Zachodzi obawa, jak przy wszystkich 
świadczeniach dla państwa, tak i tutaj, że 
opłacający podatki bezpośrednie zechcą 
przerzucić je na odbiorców, że rolnicy, 
przemysłowcy, kupcy, zechcą pokryć wy= 
datek, poniesiony na pokrycie podatków, 
doliczając je do cen sprzedażnych towa- 
rów. Temu należy przeciwdziałać środka- 
mi gospodarczemi, Znaczna część towa- 
rów zawdzięcza możność ustanowienia wy- 
sokich cen —- cłom, na które dzięki zrzet 
czeniu się ustanawiania ceł przez Sejm u- 
stawodawczy interesowane sfery producen- 
tów i kupców mają. wpływ decydujący. 
Rząd winien cła w tej mierze obniżać, jak 
producenci i kupcy podwyższają ceny po- 
nad ekonomicznie uzasadnioną potrzebę. 
Rząd ma możność przez powiększenie po- 
daży na targu przy pomocy kocoperatyw i 
organizacji miejskich zniewolić wytwórców 
t kupców do nieprzerzucania ciężarów na 
nich nałożonych na konsumentów, Dalej, 
Rząd ma w swych instytucjach finansowych 
bardzo skuteczny środel: trzymania paska- 
rzy w rvzach. Trzeba jeno chcieć — a we 
wszystkich dotychczasowych próbach nikt 
poważnie krepować wyzysku paskarskiego 
nie chciał, Wszystkie wyprawy Jazonow- 
skie dla zwalczenia smoka drożyzny były 
jedynie widowiskami publicznemni dla wy- 
wołania złudzenia, pozoru walki z drożyz- 
LL: GAJA 

Krótko mówiąc, or$any, mające zada- 
nie walki z drożyzną. zachowywały się wo- 
bec paskarzy i lichwiarzy, tak samo jak 
policja państwowa wobec  czarnosecińców 
reakcyjnych. 
W pierwszem półroczu 1922 Rząd ścią- 
śnął drogą podatków pośrednich z ludności 
około 68 miljardów. Druga połowa tego ro- 
ku da dochody bez porównania większe, 
gdyż w tym czasie minister skarbu kilka- 
krotnie powiększał stawki podatków spo- 
żywczych. ceł i towarów * monopolowych. 
Prawdopodobnie podatki pośrednie przy- 
niosą w roku 1922 około 150 miljardów. 
Całą prawie kwotę ściąga się przez pod- 
wyższenie o podatek ceny towaru, a że 
handlarze liczą swe procenta zysku od ca- 
łej ceny towaru, a zatem i od podatku, bez 
przesady można powiedzieć, że należy 
jeszcze 50% zysku kupieckiego do podatku 
doliczyć. Jasną jest rzeczą, że taka daní- 
na w rażący bardzo sposób przyczynia się 
do podwyższania drbżyzny. Podwyższanie 
podatków pośrednich rozzuchwala kupiec- 
two, widzące w ciągłem podwyższaniu sta- 
wek podatkowych usprawiedliwienie stałe- 
go śrubowania cen. Niechaj nikt nie mówi, 
że dochody te płyną przeważnie z podatku 
nałożonego na artykuły, bez których obejść 
się można. Naturalnie, że człowiek żyjący 
spokojnie w danu, dobrze się odżywiający, 
nie pracujący w bardzo ciężkich warun- 
kach. nie denerwowany życiem miejskiem 
lub życicm w zbiorowisku fabrycznem, fa- 
tawiej mógłby sie obejść bez podniet alko- 
holu i tytoniu, ale człowiek pracwiący za 
domem, wśród huku maszyn, w złem po- 
wietrzu pracowni odczuje potrzebe podnie- 
cenia swoich nerwów. Cóż zresztą wiele 
mówić. Mimo szalonych stawek podafko- 
wych, korsumcja alkoholu i tytoniu state 
rośnie. Moralista może nad tem biadać, 
ale ekonomista musi się liczyć z niewatpli- 
wym faktem, Któż zresztą śmie czynić za- 
rzuty pijakom i pałaczom: wszak płaca oni 
40 razv tyle podatków, co całe rolnictwo 
palskie!! 
Dr. Herman Diamand. 
? . 
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W „Gazecie Warszawskiej" p. Teodor 
Wie: :bowssi, po kilku słowach o ksiażce 
prof, dandeismana „Konstytucie polskie", 
daje taką krytykę demokracji: 

„Pomnikiem prawdziwie polskiego rozumu 
stanu jest tylko Konstytucja 3-go maja 1791 r., 
dlatego też ją zdusili natychmiast Moskale i 
Niemcy. Późniejsze zasadnicze ustawy prawo- 
dawcze były objawem czułych dobrodziejstw, 
jakiemi nas obdarowywali obcy i niechętni, O- 
statnia Konstytucja, przez Polaków wpraw- 
dzie została ukuta, lecz gdy daje polityczne 
prawa .($ 12) w Polsce wszystkim podwikom 
"i kapociarzom, nie umiejącym czytać i pisać 
po polsku, dowodzi tylko, żeśmy po 130 la- 
tach niewoli zatracili w sobie poczucie naszej 
państwowości polskiej 1 zgłupieli politycznie, 
uznawszy, że mają nami kierować i prawa nam 
pisać demokraci witosowskiego pokroju i pa- 
robcy żydewsko - socjalistycznego kosmapoli- 
tyzmu, Jakie są tego następstwa, widać z re- 
zultatu ostatnich wyborów do Sejmu i Senatu. 


„KLIMA , p. 


Artykuł 12-ty Konstytucji 1921 r, musi b 
~  zupełniony tem zastrzeżeniem, że wybor 
słów na Sejm polski może być tylko ten 
umie czytać i pisać po polsku, i ma pc 
tem, co fo jest państwo Polskie i kond 
polska; analogiczne zastrzeżenia są we 
stkich, najbardziej demokratycznych 
tucyjnych ustawach obcych”, 


Jak widzimy, p. Wierzbowski 5 
poglądy konstytucyjne", wypowiad 
sali sądowej przez Eligjusza Niei 
skiego... 

. P. Wierzbowski «wskazuje  jakd 
„Chjeny* — obalenie demokratycznegi 
wa wyborczego. Ma nadomiar czelnog 
woływać się na konstytucje innych p 
Otóż nigdzie na całym świecie nie 
„najbardziej”, ale w najzwyklejszych 
stytucjach demokratycznych niema 
ograniczeń, jakich domaga się p. U 
bowski (z wyjątkiem jedynym kilki 
nów południowych Ameryki Półn. i 
przepisy podobne skierowane są prze 
murzynom). 

Ale któż to jest ten p. Teodor Wi 
ski, który -chce „schjenić' nasze p 
borcze? „Oto jest to były profesg 
skiego Uniwersytetu Warszawskiejd 
wykładał tam literaturę polską po 
sku. Gdy na tym uniwersytecie utwg 
katedrę este polskiej, -w dra 
stępstwa dla Polaków wykłady mj 
bywać się po polsku. Profesorem r 
no Piotra Chmielowskiego, ale C 
ski nie przyjął nominacji, gdy obie 
fnięto i wykłady nakazano prowadź 
zyku rosyjskim. Żaden uczony po 
zgodził się na ten warunek + ty 
— jedyny p. Teodor Wierzbowski, 
„patrjota' z „Chjeny”.., 


Ogładzanie ludno 


Wszystkie dotychczasowe o 
nia Rządu o bezwzględnym zakazie 
zu środków spożywczych są nicze 
jak czczą deklamacją. 

Jak się dowiadujemy z zupełn 
rogodnego źródła, p. minister Ra 
ehe sa RÓ i ‘Ekonomi 

inistrów wnios wywissi nia zd 
40.000 wagonów zboża. Wniosek 
skał większość, jednak wobec 
dwuch ministerjów: raw wewn 
oraz przemysłu i handlu, ma b 
dni roźpatrywany przez R 
strów. Głównym rzecznikiem _ 
kraju jest w tym wypadku obok 
skiego, minister skarbu p. Jastr 


policja na gołigoch abizari 


Administrator folw, Góra (pów. 
w dniu zwalniania robotników, zaprosi 
policjanta, przodownika Wiśniewskiego. 
ski był obecny przez cały czas wręcza 
zwolnienia, oraz składania przez  pozod 
robotników podpisów, iż od 1 kwietnia r, 
trzymali „posyłki“, Robotnicy; steroryzowe 
bą wyrzucenia z pracy, podpisy takie sk 

Czyż można wobec tego dziwić się, ż. w 4 
licach Nowego Dworu grasują bandyci, szoro 
licja ma ważniejsze sprawy do załatwienia w% 
dzaju spełniania warty przy rozpasanyr obez 
niku? i Em, 
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Kronika parlamentarna, 


REGULAMIN. SENATU. 


Wczoraj komisja regulaminowa 
tu zakończyła obrady nad projekte: 
laminu. Projekt regulaminu za 
art. i w stosunku do projektu, zg 
go przez sen. Nowaka, zawiera z 
wiele. Daje dużą władzę marsza 
natu, rozszerza uprawnienia konsty 
Senatu, Z postanowień, dotyczącyc 
senatorów, zasługuje na uwagę art. 
nawiający, że djety wypłacane będa 
zie e prti Senatu tylko za p 
dwa miesiące z góry, z tem jednak, 
torowie urzędnicy lub robotnicy, 
pobierają swego wynagrodzenia 
wać będą djety niep: zerwanie. 

Trzecie czytanie projektu © 
odbędzie się dziś o godz. 5 po p 

, PROJEKTY USTAW. 

Do łaski marszałkowskiej wniosło 
jum przemysłu i handlu następujące dw 
ty ustaw: 1) projekt ustawy w sprawie w 
gwarancji skarbowi Państwa do sumy 50 
nów za ulgowe pożyczki dla reemigrujacyc 
miec drobnych przemysłowców, kupców i 
ników, oraz ich organizacji wytwórczych 
wychęk 2) projekt ustawy w sprawie zaku 
Rząd ropy bruttowej. (P. A. T.), 


Kronika  polityc 


USTĄPIENIE MIN. JASTRZĘBSKIĘ 
Przed kilkunastu dniami minister ski 
strzębski złożył podanie o dymisję. Dyr 
zosiała jednak przyjęta ze względu na 
jące się ostatnio wypadki, P. Jastrzębs 
padania swego nie cofnął. Jak się do 
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r, 
hinistrów przychyfita się do prośby p. Ja- 
lego i prez, Sikorski przed wyjazdem do 
ggo skierował podanie p. Jastrzębskiego 
denia Rzpłstej, Który wczorej podpisał 
riagowania nowego ministra obawiązki 

a min. skarbu pełnić będzie podsekretarz 

prkowski, ; 

ANTZACJA KOMISARJATU RZĄDU. 
odciążenia centrali komisarjatu Rządu, 
podzielona będzie ma 4 okręgi, w któ- 

fitwiane będą czynności laltałne. 

ystkie sprawy formz:łme, związane z orga- 

ch zarządów zostały* już załatwiore. Za- 

funkcjonować w najbliższej przyszłości. 
WALKA Z LICHWĄ. 
h. spraw wewn. przesłał do wszystkich wo- 
, delegata Rządu w Wilnie, oraz p. komi- 
adu na m. st. Warczawę okólnik, w któ- 
Bacza, że ustawa z dn. 5 sierpnia r. ub. w 
zmian w Ustawie o dichwie i spekulacji 
na władze administracyjne obowiązek: ści. 
rzestępstw. lichwy” wajennej. 
a się checnie drożyżna i ciągłe wahania 
junktur na rynku gospodzrczym stwarza- 
unt dla działalności elementów nie- 
jerunku wyzysku ludności przez sta- 
mie cen, magazynowanie i ukrywanie ar- 
xojniczbędniejszych w, nadziei osiągnięcia 
ajszerszych mas ludności  niettczciwyci 
z tego cała masa przygodnych pośred- 
nia normalny obieg towarów, obciąża- 
i tak wygórowane nieuczciwym i go- 
ieuzaszdnionym zyskiem. 
jąc na to wwagę wzywa p. minister wła- 
stracyjne do polecenia podłegłym sobie 
tnergicznego ścigania przestępstw, prze- 
1 w obowiązujących przepisach o walce 


IE NIELEGALNYCH PRZYBYSZÓW 
Z ROSJI. 


erjum spraw wewnętrznych, Śledząc z 
giy wzrost i nieprzyjazne prądy, nurtu- 
H nielegalnych przybyszów z Rosji i U- 
wiechiej, oraz ich wyraźną tendencję do 
hozostawania na naszem teryłorjum, uwa- 
asza pobłażliwość Rządu względem ży- 
hkpływowych grozi bezpieczeństwu i spo- 
LńStwa, 5 
ie zaś minister spraw wewnętrznych, w 

dawniej wydanych okólników, wezwał 
władze administracyjne £ instancji wo- 
kresowych i ziemi Wileńskiej do bezape- 
tysiedlenia wszystkich uchodźców, prze- 
po dniu 12 grudnia 1920 r. lub 
ających, udzielając prawa schronie- 
grantom politycznym, według ustalo- 


tam 


wa kresowe moją więc władze dn 

zła, gdyby zaś rozporządzenia niniej- 
czyściło terytorjum z elementów napły- 
ło pełnomocnictwa, udzielone kresowym 
cjerródzktm, zostana rozciągnięte na 


spraw wewnętrznych wezwał jedńno- 
nośne władze do bezwzględnego tępienia 
rrzędmików, których niedbalstwo iub zła 
rawedziły do nadzwyczajnego wzrostu 


+ 


«h' elementów i zagrożenia granic. 

FYJAZD POSŁA JAPOŃSKIEGO, 

Po awakami, poseł japoński w Warszawie, 
wczoraj na kiikutygodniowy pobyt do 
Przed wyjazdem p. Kawakami zapewniał, 
„do Warszawy na swoje stanowisko, P, 
i dodał, że wyzyska swój pobyt w kraju 
jodła nawiązania ściślejszego kumtaktu ġo- 
go między Polską a Japoują, gdyż zda- 
o Polska sía się winna centrum handło- 

iponji na człą Europe środkowa i wschod- 


zas, nieobecności p. Kawakami obowiązki 
E 'aflaires pełnić będzie p. Ida. 
NFISKATA „MYŚLI NARODOWEJ". 
arz Rządu zarządził skoniłskowanie nu- 
z datą 6-go stycznia 1923 r. czasopisma 
i Narodowa“ za artykuł Aidolfa Nowa- 
p.t. „Testament”, z rówmocześnem ZA- 
Em czasopisma i pociągnięciem do odpo- 
rości sądowej aubora wyżej wymienioneżo 
oraz redaktora „Myśli Narodowej”. 


 (pólilczą 
aenea Organizacy l. 


zień 6 stycznia Związek Robotni- 
półdzielni Spożywców zwołuje do 
Konferencję Organizacyjną. Za- 
e są wszystkię spółdzielnie robotni- 
celu omówienia najpilniejszych za- 
, dotyczących pracy spółdzielczej 
nia wspólnych wytycznych. 
edawny kryzys gospodarczy, który 
w związku z zaprowadzeniem wol- 
bndiu, dotkliwie nieraz się odbił w 
spółdzielni. Spółdziełczość robotni- 
rzymała tę ogniową próbę. Wysiłek 
ofiarna robotników-spółdzielców u- 
bne zostały wspaniałemi rezultatami. 
spółdzielni, które zdawało się muszą 
zostalo uratowanych, nawet, w obli- 
oźby żaniku, Towarzysze, którzy 
pracę dźwignięcia placówek, potra- 
fawić je na wysokim poziomie orga- 
ym, dowodząc przez to, czego mo- 
bnać twórczy wysiłek robotniczy. 
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Ale, kiedy stwierdzamy zwycięskie 
przejście przez tą ciężką próbę ostatniego 
kryzysu, nie możemy zapominać, iż nowe 
próby czekają robotniczy ruch  spółdzie!- 
czy w przyszłości. Klasa robotnicza musi 
uświadomić sobie trudności rozwoju spół- 
dzielczej forney robotniczego ruchu. Kiero- 
wnicy tego ruchu bacznie muszą oceniać 
siły swej organizacji i nie zaniedbywać ni- 
czego, co siły może pomnożyć. 

Każdy uświadomiony klasowo robotnik 
wie doskonale, iż siłę tworzy organizacja. 
Sprawność organizacyjna robotniczego ru- 
chu spółdzielczego zadecyduje też o jego 
szybszem, czy powelniejszem tempie roz- 
woju. 

Zrozumienie tego skłoniło Związek R. 
S. do zorganizowania wspomnianej Kon- 
ferencji Organizacyjnej. Konieczna jest 
bowiem dzisiaj wymiana myśli pomiędzy 
pracownikami spółdzielczości. Konieczna 
jest podzielenie się doświadczeniem naby- 
tem, szczególniej w ostatnim roku pracy i 
doświadczeń oraz ustalenie uajlepszych 
sposobów i form pracy dalszej, 

Na porządku dziennym umieszczono 
zagadnienia pierwszorzędnej wagi Polityka 
finansowa, wysokość udziałów, ściąganie 
ich, wzmożenie zakupów  członkcwskich, 
wzmocnienie środków obreiowych polityką 
cen — Oto rzeczy i kwestje, które muszą 
być rozwiązane w każdej spółdzielni móżli- 
wie według wspólnego planu. Sprawy or- 
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! ganizacyjno - prawne — nowa rejestracja 


| członków spółdzielni, zgodnie z wymogami 
prawa, lączenię spółdzielni, ubezpieczenia 
| it. p. Sprawy pracownicze: wynagrodze- 
| nie, regulamin pracy, organizacja zawodo- 
wa propagandy i prac społeczno-wycho- 
wawczych. Współpraca z organizacjami 
zawodowemi, odczyty, pogadanki, wspólne 
zebrania robotników zorganizowanych za- 
wodowo i spółdzielcze, kioski spółdzielcze, 
kolportaż „Spółdzielcy” i t. p. > 

Ten szkic prac Konferencji uprzytom- 

ni każdemu, ile spraw stoi przed ruchem 
spółdzielczym, których należyte rozwiąza- 
nie wzmocni go i uodporni wobec wszyst- 
| kich niebezpieczeństw, W rozwiązywaniu 
tych zagadnień winni wziąć udział możli- 
| wie wszyscy robotnicy spółdzielni zorśani- 
| zowanych. Ciała kierownicze spółdzielni 
| szersześo omówienia tych spraw, bowiem 
siła ruchu spółdzielczego łeży w świadomó- 
ści członków i czynnym ich udziale w spra- 
wach swej organizacji. 

Zaczniemy niezadługo nowy rok pracy 
spółdzielczej. Rok ten przynieść nam musi 
znaczne posunięcie się naprzód. Uporząd- 
| kowanie organizacji, umocnienie sie we- 
| wnętrzne, to najbardziej palące zadanie. 
Rie nei Organizacyjna,  zwoływana 
| przez Z. R. S. S., winna się przyczynić do 
| tego, wytyczając jasny plan pracy. 


wa, kształcenie pracowników i t. p. Spra- 
robotniczych / zobowiązane są do jak naj- 


Konierencja paryska. 


PROGRAM FRANCUSKI. 

Paryż, 3 stycznia. (P. A. T.). -— Program fran- 
cuski, przedłożony konferencji, zawiera następują- 
ce pumbkty: 1) rozwiazanie kwestji długów między- 
sojuszniczych, 2) przyjęcie zasad, dotyczących sta- 
bilizacji murki niemieckiej i reorganizacji finansów 
Rzeszy, 3) postanowienia, dotyczące moratorjum i 
gwarancji, które Francja uważa za niezbędne. 

Odnośnie do i-go punkiu Francja uważa, iż 
nawe żądania niemieckie sa nie do przyjęcia, Fran- 


cja nie zgodzi się na jakąkolwiek redukcję sumy 


odszkodowawczej, ponieważ nawet te sumy, Które 
Niemcy mają spłacić, mie wystarczają na pokrycie 
kosztów odbudowy zniszczenych. ziem Francji, ©- 
raz pokrycia sum, przeznaczcnych na renty dia in- 
walidów, Francja uwzględniłaby możność reduk- 
ch sum odszkodowawczych tylko w tym wypadku, 
gdyby sojusznicy zgodzili się na przyjęcie nowego 
układu w sprawie ich wierzytelności w stosuniiu 
do Niemiec. 

Ca się tyczy reorganizacji fimarsów niemięc- 
kich, to Francja uważa, że odnośny program wi- 
mien zawierać: 1) opracowanie planu stabilizacji 
waluty niemieckiei; 2) przywrócenie równowagi 
bydżetu niemieckiego; 3) zaprzestanie gdyskonto- 
wania bonów skarbowych przez Bark Rzeszy i á) 
zafządzeń, utrudniających  adpływ 
h 


13, 


wzmocnienie 
kapitałów niemieckic 

Rząd francuski jest zdania, że Rzesza niemiec- 
ka jest zdalna przy współdziałaniu przemysłu 
niemieckiego wypełnić w.r. 1923 przewidziane na 
ten rok spłaty odszkodowawcze. Gdyby jednak 
miało być udzielone Niemcom moratorjum, to mo- 
głaby to nastąpić nie inaczej, jak. pad warunkiem, 
że mie wpłynęłoby to na wysokość ogólnej sumy 


manie odpowiednich zastawów; wreszcie morator- 
jum talie mogłoby być najwyżej dwuletnie i pod- 
czas jego trwania musiałyby być w dalszym ciągu 
uiskczame wpłaty z tytułu „kosztów utrzymania ar- 
mji ekupacyjnych i komisji kontroli, oraz świad- 
czenia -w naturze, W razie ‘'niewykonywania przez 
Niemcy zobowiązań miałyby być zastosowane re- 
favizycje na terytorium okupowanem, a ewentual- 
mie w okręgu Ruhry. Przewidziane w projekcie 
gwaraweje są następujące: 1) uzyskanie zawczasu 
dewiz zagranicznych, niezbędnych dla eksporiu £ 
terenów okupowanych i z Ów Ruhry, co pozwe- 
Hioby na otrzymanie znacłnych sum w gotówce, 
oraz na rozeiągnięcie- kontroli nad wydawaniem 
pozwoleń eksportowych; 2) zasekwesirowanie do- 
chodów celnych i 3) podatku węglowego na tery- 
torium okupowarem, craz w okręgu Ruhry. Dochód 
z powyższych trzech źródeł wynosiłyby ogółem je- 
den miljard marek w złocie, Gdyby Rzesza Nie- 
miecka uchyliła się od wykonania powyższego pro- 
grome, nastąpiłoby /natychmiast i automatycznie 
zastosowanie następujących sankcji karnych: 1) 
okupacja wojskowa okręgów Essen i Bochum, oraz 
części okręgu Ruhry,, która bardziej szczegółowo 
zostałaby +kroślona przez marszałka Focha; 2) 
przeprowadzenie granicy celnej na wschodzie, 9- 
bejmującej całość okupowanych terytorjów, 


PROJEKT WŁOSKI. 

Paryż, 3 stycznia. — (P. A. T.). Havas 
dowiaduje się, iż projekt włoski, dotyczący 
odszkodowań i długów  międzysojuszni- 
czych, w przeciwieństwie do projektu an- 
gielskiego zbliża się do tezy francuskiej. 

SZCZEGÓŁY PROJEKTU ANGIEL- 
SKIEGO. 

'Łeałield, 3 stycznia. — (P. A. T.). 
Co się tyczy sprawy długów sojuszniczych, 
to projekt angielski zawiera propozycje 
następujące: 1) depozyty w złocie, obec- 
nie znajdujace się w Anglji, jako zabezpie- 
czenie długów międzysojyszniczych, mają 
bvć użyte na zmniejszenie tych długów. 
Wartość tych depozytów stanowi zaledwie 
część wysokości rzeczonych długów sojusz- 


y 


niczych; 2) pierwsza serja bonów niemiec- 
kich, jaką ma otrzymać Francja z tytułu 
wojennego długu Belgji, oraz półtora mil- 
jarda m w złocie z tej pierwszej serji 
bonów, które mają otrzymać Włochy, jako 
ich udział w odszkodowaniu, mają być 
przekazane Wielkiej Brytanji;, 3) miałoby 
nastąpić wzajemne wyrównanie długów, 
jakie wynikły między sprzymierzonymi w 
drodze wypłacenia zaliczek na potrzeby 
prowadzenia wojny, to znaczy, miałyby 
być całkowicie skreśłone wszelkie kontr- 
żądania, pod warunkiem, że dłużnicy prze- 
kazaliby swe udziały w drugiej serji bonów 
niemieckich do wspólnego funduszu dla je- 
go podziału pomiędzy państwa; zadłużone 
w stosunku do Stanów Zjednoczonych i to 
proporcjonalnie do zadłużenia każdego z 
nich. 

Pierwotne ustalenie długu Niemiec 
wyraża się w sumie 50 miliardów mk. w 
złocie, płatnych w terminie 32 lat, przy- 
| czem odnośne bony niemieckie wd sro 


arek 
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by żadnego procentu przez pierwsze 4 latą, 
zaś 4% w ciągu następnych 4 lat i 5% w 
dalszych latach. Żadne przymusowe spialy 
| nie są przewidziane z tytułu: amortyzacji 
długu, jednakże nie są też wvkluczone ta- 
kie spłaty amortyzacyjne, © ileby przywró- 
| cony kredyt niemiecki na to zezwalał. 
| W razie gdyby przyjęcie płanu angie!- 
| skiego doprowadziło do szybkiego odrodze- 
nia kredytu niemieckiego i Niemcy byłyby 
w możliwości zaciągnięcia „pożyczek dla 
spłaty w całości ustalonych rat rocznych 
już w przeciągu kilku najbliższych lat, to 
wartość zobowiązań mogłaby być określo- 
na na sumę nie większą, niż 30 miljardów 
|w złocie, 4 nawet może mniejszą. 
WE FRANCJI O PROJEKCIE ANGIEL- 
SKIM. 

Paryż, 3 stycznia. — (P. A. T.). Agen- 
cja Havasa komunikuje, że przedstawiony 
na konferencji projekt angielski wywołał 
w kołach francuskich i belgijskich — duże 
rozczarowanie. Tezie francuskiej „żadne- 
go morałorjum bez zastawów” rząd angiei- 
ski przeciwstawił plan. przewidujący mię- 
dzy innemd moratorjum 4 letnie zamiast 
dwuletniego i. całkowicie zmieniający po- 
przedni plan wypłat niemieckich, przyczem 
zasadnicze Zmiany dotyczyłyby postano- 
wień traktatu wersalskiego. Wedlug nro- 
icktu angielskiego nawet i świadczenia w 
naturze, jakkolwiek teoretycznie nie ska- 
sowane, okazałyby się jednak w praktyce 
skasowane. Plan angielski caikowicie prze- 
istacza plan wypłat, ustalony dnia 5 maja 
1921 r. aw szczególności redukuje wierzy- 
telności sojuszników u Niemiec z sumy 132 
miliardów marek w złocie do sumy 30 a 
nawet 25 miljardów. Dalej projekt angiel- 
ski przewiduje wprawdzie unieważnienie 
długów międzysojuszniczych, ale czyni to 
z całym szeregiem zastrzeżeń. Opinja frah- 
quska nieprzychylnie przyjmie 
ten punkt propozycji angielskiej, który 
przewiduje ostateczne zrzeczenie się przez 
Francje jej depozytu złotego, znajdującego 
się w Anglji a mającego zabezpieczać jej 
pożyczki, zaciąśnietej w, Anslji. 

Rzad francuski prawdopodobnie nie 
zgodzi się. aby wogóle podjęta została dys- 

kusja na podstawie projektu, nie uznające- 


bez zastawów“. Panuję przeświadczenie, 
że Francja raczej zdecydowałaby się na 
akcje samodzielną w celu zmuszenia do po- 
szanewania dla przysługujących jej praw, 
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zwłaszczą ' 


go tezy francuskiej „żadnego moratorjum - 
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o ileby jej punkt widzenia nie został prze 
jęty. . 


PRASA WŁOSKA O PROJEKCIE AN- 


GIELSKIM. 


Rzym, 3 stycznia. (P. A. T.). — Pisma 
odrzucają jednomyślnie projekt angielski, 
w szczególności z tego powodu, że żąda om 
anulowania depozytów włoskich w Banku 
angielskim, wynoszących pół miljarda li- 
rów wioskich, oraz grozi poważnem i 
krzywdzeniem Włoch przy rozdziale od- 
szkodowań, Pisma oświadczają, że projekt 
angielski jest nie do 'przyjęcia i zapowia- 
dają odrzucenie jego przez konferencję, z! 
drugiej zaś strony prasa stwierdza, że pro- 
jekt francuski zbliża się do projektu wło-4 
skiego. 

NIEMCY O PROJEKTACH FRANCU- | 
SKICH I ANGIELSKICH. ! 

Berlin, 3 stycznia. —( P. A. T). Wi 
| pa ss = PEPEE Be «.3 
kołach politycznych  begrlińskich panuje 
zdanie. iż plan francuski dla Niemiec jest 
niemożliwy do przyjęcia. Inaczej zapatru-. 
ją się koła nienieckie na pian angielski. 
Zdaniem ich, plan ten również przecenia 
znacznie zdolność płatniczą Niemiec. W 
politycznych kołach niemieckich uważają, 
iż plan angielski może służyć za podstawę 
do rokowań. 

PIERWSZE POSIEDZENIE KONFE- 
RENCJI. 

Paryż, 3 stycznia. (PAT). Pierwsze 
posiedzenie konferencji było poświęcone 
przedstawieniu przez delegatów Anglii, 
Francji i Włoch projektów odnośnych rzą- 
dów. Poincarć, przy otwarciu konferencji, 
wygłaszając przemówienie, dał przy tej 0- 
kazji odpowiedź na ostatnią mowę kancle- 
rza dra Cuno, wygłoszoną w Hamburgu, a 
dotycząca odrzucenia przez Francję rzeko- 
mej propozycji Niemiec wzajemnedo zobo- 
wiązania się do nieatakowania. Poincaré 


wskazał mianowicie, że już traktat wersal- - 


ski zawiera takie formalne zobowiązanie 
„nieatakowania”, że postanowienie to będzie 
się stosowało również i do Niemiec z chwi- 
lą przyjęcia ich do Ligi Narodów. Dalej 
premjer francuski przedstawił szereg uchy- 
bień Rzeszy niemieckiej w wykonywaniu 
odszkodowań w naturze oraz zwrócił trwa- 
ge na to, w iakich warunkach, najzupełniej 


prawidłowych, skomisja _edszkodowań 
stwierdziła oficjalnie osłatnie uchybienie 


Niemiec co do dostaw drzewa. Po mowie 
Poincarego nastąpiło kolejne przedstawie- 
nie przez premjerów francuskiego i angiel- 
skiego oraz markiza Della Torrettę projek- 
tów odnośnych rządów, poczem konferen- 
cja została odroczona do środy po połu- 
dniu, aby dać każdej delegacji czas “do 
przestudjowania przedłożonych projektów. 

Paryż, 3 stycznia. (P. A. TJ). — Dzi- 
siejsze posiedzenie konferencji otwarte zo- 
stało 6 godz. 15-ej. Poincaré s al 
angielski plan w sprawie odszkodowań, po- 
czem posiedzenie zamknięto. / 


wieści 7  Lozanny. 


Lozanna, 3 stycznia. (P. A. T.). — 
Podkomisja spraw ochrony mniejszości ze- 
brała się dziś: po południu na krótkie po- 
siedzenie. Obradowano nad kwestją amne- 
stji i zwolnień od służby wojskowej. Nie 
osiągnięto żadnych wyników. Grecy ł Tur- 
cy przedłożyli swoje. żądania, nad któremi 
dyskusja odbędzie się na następnem posie- 
dzeniu. 


-Runiy we Kłoszedi. 


Paryż, 3 stycznia. — (P. A. T); Ha- 
vas. Pisma donoszą z Medjolanu: wśród 
gwardji królewskiej w Turynie i Neapolu 
powstał bunt, który zdołano niebawem stłu- 


mić. Nie obyło się jednak bez przelewu 
krwi. Również stłumiono podobne rozru= 


chy w Pizie, Parmie i Genui. 
r P 
W Turcji ogłoszono mobilizację 4 
roczników. Lada chwila * oczekiwane jest 
powołanie pod broń 2 następnych roczni- 
ków. (PAT). 


Proces komunistów. 


W procesie komunistycznym prokurator dr. 
Giirtler zakończył wczoraj po południu swe przer 
mówienie: Sędziom przysięgiyn przypemniał pro- 
kurator, że występują w interesach nietylko Pań- 
stwa, ale i społeczeństwa i dlatego muszą wydać 
wyrok sumienny, nie powodując się pobłażliwością 
lub litością, Wyroku tego oczekują ci, którzy ko- 


chaja Polstię i chcą ją uchronić od burzy i prze» 


wrotów. Nie idzie tu o zemstę, ani zbyt wielkie ka- 
ry, lecz 6 ochronę ustroju, jaki sobie ad wieków 
zdobyliśmy. Wyrok ten może położyć kres zbrad. 
niczym działaczom, stać się wskazówką i przestro 
gą dla tych wszystkich, którzyby chcieli pójść z 
hasłami szerzonemi przez oskarżonych. Wobec te 
go, że po przemówieniu prokuratora zażądali ob 
rańcy, aby wpierw sami oskerżeni wygłosili prze 
mówienia w celu swej obrony, zażądał prokurato 
rozprawy tujnej; motywując to tem, że już prz 
pierwszych swoich przemówieniach na początk: 
rozprawy oskarżeni użyli sali sądawej, jako trybu 


ny agilacyjnej, wygłsszając mowy, które druko | 


wane potem mogłyby się przyczynić do zaburzeni 
spokoju publicznego, Zachodzi więc podęjrzemie, « 


- 
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cnie skorzystają ze sposobności. Trybunał 
zychylił się do wioska, prokuratora i zarządził 
awę tajną. Obrońcy zgłosili kilkudziesięciu 
€żów zaufania, przaważnie ze ster żydowskich, 
Mz krewnych oskarżonych. Wszyscy ci mają być 
i na tajnej rozprawie. Pierwszy oskarżony 
eł warszawski Królikowski wypowiedział swą 
Prone, poczem rozprawę przerwano do czwartku. 


| protes komunistów w Poznaniu, 


Przed 4-tę Izbę karną stawali kolejarze: lazi- 
[alerz Pyzik z Jarosławia, Jan Stachowicki, Fran- 
jszek Strach, Stanisław Caprowicz, Walenty Bryl- 
kak Roman Andrzejczak i Józeí Warkocz. Akt 
skarżenia zarzuca Pyzikowi, że przyjechał do Po- 
inania w celu zorganizowania placówek kommi- 
tycznych, że: zakładał związki, nadając współ. 
skarżonym tytuły komisarzy komunistycznych, 0- 
az, że kólportował broszury o treści antypaństwo- 
. Współoskarżonym akt oskarżenia zarzuca, że 
eli się wskazanej przez Pyzika działalności, 
ad, po dłuższej naradzie, skazał Pyzika na 2 lata 
ortecy, Caprowicza na 4 lata więzienia, pozosta: 
ch zaś oskarżonych tumiewinnił, (P, A. T.). 


GŁOSY CZYTELNKÓW. 


Lisf z Kutna do Orłowa idzie przeszło 
2% miesiąca! * 

O. K. R. P. P, S. w Kutnie przesłał w 
dn. 2 października list polecony do Orto- 
va, zawiadamiając o przyjeździe tow. Śle- 

ińskiego w dn. 15 października na wiec 
rzedwyborczy. Otóż list ten był w dro- 
ze ni raniej ni więcej tylko do dn. 20 gru- 
dnia 1922 r. (recepis otrzymano dn. 16/XII 
1922 r.), czyli przeszło 2 miesiąca! 


Dola kolejarzy na kresach. 


Na stacji Kowel II prawie od sanrego istnie- 
ia Państwa Połskiego mieszka zgórą 250 rodzin 
kolejarskich w wagonach. I do obecnej chwili dy- 
rekcja radomska P. K. P. ani M. K. Ż. nie pomy- 
ślały, ażeby stosunki hapni np. przez przystą- 
pienie do budowy domków lub rekwizycję pokoi 
mych, których w Kowlu jest dużo, stoją- 
sh pustkami, Ale miejscową administrację i pa- 
ów naczelników, którzy zajmują po kilka pokoż, 
e wzrusza to, że pracownik w wagonie cierpi nę- 
ę, 

Wprawdzie jeszcze na wiosnę wybrano komi- 
i (się mieszkaniową, w skład której weszli prawie 
«mi wielcy panowie i przedstawiciele lilipuciego 
| więc P. Z. K. na czele z p. Rzepkowskim, roz- 
ijaczem ruchu robotniczego, która to komisja mia- 
(fe za zadanie wybudować do zimy kilka domów 
ála rodzin pracowników kolejowych. Komisja ta 
jednak mic absolutnie nie zrobiła, 

Prawda, że niektóre domy, zniszczone w cza- 
|sie ewakuacji, zostały odremontowane przez dyrek- 
[cie yed., bez udziału wyżej wspomnianej komisji; 
mieszkają w nich jednak tylko urzędnicy kolejo- 
wi, a z robotników jeden p. Rzepkowski. Reszta 20- 
stała w wagonach. 

A teraz kilka słów o niesłychanych uwdręcze- 
niach i cierpieniach, jakie znoszą” kolejarze, mie- 
|szkający w wagonach w Kowlu, oraz na innych 
stacjach. na kresach, skupiających większą ilość 
kolejarzy. Warunki życia kolejarza są tu wogóle 
| bardzo ciężkie, cała rodzina chodzi wynędzniała, 
cierpiąc głód i chłód, a jak łatwo o choroby, gdy 
|wszędzie znajduje się robactwo, Zdarzył się np. 

wypadek, że dzieciom włosy przymarzały do ścia- 
ny z powodu zimna w wagonie, Nie trudno też wy- 
| obrazić sobie, jak się czuje taki pracownik kole- 
jowy, który noc przecierpiał w wagonie, a potem 
| idzie do pracy, nie mając ciepłej adzieży, bo nie 
| est sobie w stanie sprawić, 

Ale „patnjoci”, którzy na wybory składali set- 
ki miljonów, nie mają ani feniga na poprawienie 


|nędznych płac robotniczych i dziś niejeden kolo- 


| jarz na kresach kładzie się spać bez kolacji. Jest 
| np. bardzo wielu takich, którzy prowadzą dwa sto- 
liy, co ich naraża na wzmożone wydatki i ponie- 
| wierkę, mają bowiem rodzinę w Królestwie, a sa- 
mi mieszkają na kresach i w żaden sposób nic mo- 
ga otrzymać tranzlokacji. Dyrekcja kol. i miejsco- 
wa administracja robią wielkie trudności nawet 
| gdy idzie o udzielenie kilkudniowego urlopu, a 
cóż dopiero jeśli idzie o stranzlokację. 
| Kolejarz, który z poczucia obywatelskiego wy- 
|techał na kresy w okresie tworzenia Państwa, o- 
| becnie czuje się do głębi rozgoryczony postępowa- 
niem władz. i 
Zwracamy się z apelem do. M. K. Ż., ażeby 
wejtzało w tę sprawę i nasze prośby nie były gło- 
sem Wołającego na puszczy, a przedewszystkiem 
aby kolejarze na kresach zostali na zimę zaopa- 
trzeni w jakieś mieszkania. 
j Kolejarz. 


Ruch rotal rotolniczy 
L dych rarfi 


~ Dzielnica Śródmiejska. Posiedzenie dzielnicy 
Śródmiejskiej” odbędzie się w piątek, d: 5 stycznia, 
o godz, 7 wieczorem, 


Dzielnica Śródmiejska, Jutro, d, 5 stycznią, 0 
godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy, Al. Jerozolim- 
skie 6 odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni. 


Dzielnica Praska. W czwartek a. "4 b. m.. o g 
7 wiecz., w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
ję ogólne zebranie członków dzielnicy, 


| 
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Dzielnica Ochota. W czwartek, d, 4 b, m, o g. 
7 wiecz, w kokalu dzielnicy, Grójecka 45 m. 36, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


Tow, kuli..ośw. na Nowem Bródnie. W czwar-. 
tek dn. 4 b. m, o godz. 6 wiecz., w lokalu Towa- 
rzystwa, Syrokomli 22 odbędzie się odczyt p. Wey- 
chert - Szymanowskiej n. t. „Sprawa kobieca w ży- 
ciu i w polityce", 


o godz. 5 m, 30 w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


Kolejowa org. P. P. S. Jutro, dn. 5 b. m. 
o godz. 6 wiecz., w lokalu OKR., AL Jerozolimskie 
6 odbędzie się posiedzenie komitetu 


Dzielnica Nowe-Bródno. Jutro, d. 5 b. m, o 
godz. 4 po poł., w lokalu dzielnicy, Syrokomli 22, 
odbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Dzielnica Jerozolimska, Jutro dn. 5 b. m4. 0 
godz, 6 wiecz., w lokalu dzielnicy, Chłodna‘ 41 od-- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, o- 
raz o godz. 7 wiecz, ogólne zebranie czionków 
dzielnicy, 


Koło młodzieży „Praca” 
godz. 7 wiecz, w lokalu deislolcy Powązkowskiej, 
Okopowa 30 m. 16 odbędzie się zebranie Koła. 


„ Jutro, dn. 5 b. m, © 


Dzielnica Jerozolimska wzywa wszystkich to- 
warzyszy, którzy wzięli błoczki na fundusz wybor- 
czy o natychmiastowe zwrócenie ich dzielnicy, ul. 
Chłodna 41, towarzyszowi Żychowskiemu „Czarne- 
mu”, 

KONFERENCJA. P, P, S. W PIŃSKU. 
Dnia 31 grudmia ub, r. odbyła się w Pińsku 
konferencja mężów zaufania P. P. S, powiatu 
skiego. Z powodu niezwykle ciepłej zimy błota Pó. 
skie nie zamarzły i to uniemożliwiło wielu delega- 
tom wiejskim przybycie na konferencję: Wielu z 
nich przyszło pieszo ze wsi, odległych o 5 do 7 
mil, ponieważ ten sposób podróżowania był jedynie 
możliwy. 
Na konłereroję, prócz 30 delegatów wiejskich, 
byli przedstawiciele robotników drzewnych Piń- 
ska. Wraz z gośćmi brało paso w konierencji 130 
osób. 
Na przewodniczącego powołano tow. sen. Sie- 
dleckiego, referowali tow. tow. posłowie Badzian i 
Dzięgielewski, Porządek dzienny obejmował: 
tuację polityczną, sytuację ekonomiczną, 
organizacyjne i wolne. wnioski 


sy- 
sprawy 


W poważnej i rzeczowej dyskusji, która się 
wyłoniła po dwnegodzinnych wywodach referentów, 
delegaci włościańscy podnosili konieczność rzeczy. 
wistego zastosowania reformy rolnej w Pińszczyż- 
nie, znikomości pracy biur odbudowy min, robót 
publicznych, oraz z wielu stron stwierdzono, że 
władze miejscowe, stosując represje policyjne 
względem chłopów. motywują to tak: „to macie za 
glosowanie na dwójkę”. 
Podnoszono. dziwaczny i prawdziwie pań- 
szczyźniany stosunek obszarników do włościan. 
Obszarnicy sami przeważnie nie uprawiają ziemi, 
oddając ją „na trzeciaka" chłopom Wobec tego | 
obszarnik tu jest wyłacznie clssploatatoreen pracy 
chłopa, 
Wobec zbliżających się wyborów do samorzą” 
du delegaci chłopscy sami domagali się 
szybszego zorganizowania wsi. 


jaknaj- 


Z przebiegu konferencji odniosło się wrażenie, 
że okręg wyborczy piński może się stać gla P. P, 
S poważną placówką socjalistyczną. 


Aui zawodowi, 


WARSZAWSKA RADA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH. 

Dn. 4 stycznia, o godz. 6 wiecz., przy 

ulicy Wareckiej 7 kę 


Eust. 


zie się posiedzenie 
warszawskiej Rady wiązków  zawodo- 
wych z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Sytuacja polityczna. 2) Sprawy 
organizacyjne i kasowe. 3) Wolne wnioski, 
Wszyscy. członkowie Rady obowiąza-- 
ni są do przybycia pod rygorem organiza- 
cyjnym. 

ZAKONCZENIE UKŁADÓW O POD- 
WYŻKI PŁAC A ian GÓRNI- 


Donoszą nam, iż toczące się od dłuż. 
szego czasu układy między Związkiem ro- 
botników przemysłu górniczego a Radą 
Zjazdu przemysłowców górniczych o pod- 
wyżki płac robotników, zostały nareszcie 
pomyślnie zakończone. W sobotę dn. 30-go 
grudnia odbyła się konferencja, na której 
przedstawiciele R Zjazdu, zmieniając 
swoje pierwotne stanowisko, zaproponowa- 
li 85-cio procentową podwyżke obecnych 
płac, na miesiące styczeń i hity, oraz wy» 
płacenie zaliczki w okresie od 7 do 10 sty- 
cznia w wysokości 20-tu procent miesięcz- 


nego zarobku styczniowego, zwrotnej 15 
lutego. 
Przedstawiciel Związku górniczego, 


tow. Stańczyk, po naradzeniu się z przed- 
stawicielami górników, oświadczył, że go- 
dząc się na proponowaną zaliczkę, nie mo- 
że jednak wyrazić zgody odnośnie propo- 
zycji podwyżki płac tylko o 85% i żąda 
podwyższenia płac o 90%. Przedstawicie- 
‘le Rady Zjazdu eświadczyli, że ż braku tak 
daleko idących pełnomocnictw żądania 
Zwiazku uwzglednić nie mogą, Wobec te- 
go tow. Stańczyk zaproponował przerwa- 
nie narad i zwrócenie się przedstawicieli 
przemysłu do swoich mocodawców o uzy- 
skanie zśodv na żadanie Zwiazku. Dn. 2 
stycznia został Związek zawiadomiony li- 
stem, że Radą Zjazdu zgodziła się esta- 
tecznie uwzślednić żądanie Zwąizku i a 


= 


Dzielnica Mokotowska. W czwartek dn, 4 b, m. 


Zycie ccspodarcz?, > 
Notowania gieldy warszawskiej, 
A Dolary St. Zjedn. 17825 ROMEA I 


; 
= 
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wyższyć płace robotnicze o 90%. W środę 
dn. 3 stycznia zostanie podpisany przez 0- 
bie strony odpowiedni układ. 


Baczność wędliniarze! Dziś, d. 4 stycznia, od- 
będzie się walne zebranie oddziału wędliniarzy o 
godz. 7 więcz., w lokalu Zw, robotników przemysłu 
spożywczego, Leszno 53, 


Związek pracowników poczty, telegralu i telefonu. 


Zarząd Koła miejscowego Warszawa 2, zwołu- 
je w dniu 5 stycznia, o:godz. 7 wiecz., w sali Mu- 
zeum Przemysłu i Rolnictwa. (Krak,-Przedm, 66) 
wiec z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Sprawa. poprawy bytu, 2) Sprawy organizacyjne 
(wystąpienie z Głównego Zarządu sekretarza Edw. 
j; Marczewskiego z Warszawy i członka zarządu J. 
| Królewi iaka z Łodzi). Sprawa niewyłkuprenia ko- 
lonji letnich w Świdrze, 4) Wolne wnioski, Waj- 
ście na salę za okazaniem legitymacji związkowej 
lub służbowej, 


ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. 


Dnia 6 stycznia, w sobotę, odbędzie się w lo- 
kalu Związku pracowników miejskich (Warecka 7) 
wieczornica towarzyska dla członków Związku i 


ich rodzin. Poczatek o godz. 7 wiecz, Kanty wstę- į 


pu w sekretarjacie, 


ET m M MMA MA AN 


Dolary kanadyjskie 1772 
ramki frane, 1812501305. 
mem, 2.50. ; : 
Beńg'a 1200-—1210— 1208, i 
: Londyn 82000—83000—892750, 
Prega 553—550. 
Sawejcarja 3400—8380—3382. 
(Wiedeń 26 50—26,00, 
Wody 023—921, 


Cyrk iii 8. weni: 


Nowy program styczniowy 1? nowych atrakcji 12 
dalsze wy tępy DELORE-FFFEWO? z „tajemnic 
zagwożdżonej skrzyni”. Nowość Przegląd mó 
na żywvch modelach. Prof. Mox York ze swy- 
mi pupilami. Franklin Stancasd 2-ch Jung- 
las, 3 Petras, Jean i Bert Paulo i Florian, Nino. 


Srczególy w gioranać 


| DRZĘDKKOW PAŃSTKOWYW KORONA 


robotnikom wszystkich fabryi 
DA JEMY 


RA RATY 
(po cenach normalnych) 


Ubiory męskie 
WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW 
ZAGRANICZNYCH i KRAJOWYCH 
Gotową, 
Długa 50, skiep 45, 


ha zowówiadia. 


Najdogoðdniejsze aAa 
rykwintne 


Okrycia damskie, ubiory męskie 


Nowolipie 30 m, 8, w bramia ll piętra m, płacząc. przymneje się do winy, 


Kronika. 


STAN POGODY 
(wedlug "danych Państw, Imstytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwy ższa wynosiłą wczoraj w 
Wźmszawie t+ 1,89, najniższa — 2,19, 

Przewidywany.. pu zebiog pogody w dniu dzi. 
siejszym:  Mglisto,, m ejscami wypogodzenie się, 
przymrcziii. głeibe: W jedry 2 połudmto. INEO, 


Podatek od samochodów, Magistrat postanówił 
w roku bieżącym podnieść podatek od szmcchodów, 
Wysckość podatku mx być następująca: 1) samo- 
chody qsobowe o mory do 20 K. M. — od jednego 
wonią — 15000 mk, o ile siła samochadki se 
| wa 20 K, M. SONE opaca się poi W: 
od je ape koma; 2) eamochody ciężarowe ma ej 
mach oplaca go 8000 mk, od jednego koniu;; 8) 

semocho dy” ciężarowe ma żelazach — 18 tys. mi 


w jednego kemia: 4) motocjkle z wózkami 95, .000 będa uczeiwie chodza do kościoła: a sucha? makas ; 


mik; 5) mo! owykio beż wózka — 20,000 mi 


Ulica Pastcura, Magistrat zdwierdzi! nazwę 
„tłicy Pasteura dla uliey. zaprojciktowanej między 
prz syiemi kliluijoomi i przyeziemi zakładami nat- 
kowemi na długości ad uł, Grójeckiej do wl, Bato- 
rego. 

Kierownik Wydziału szpitałnictwa, 'Na stano. 
wisko maczenwką Wydziału V szpiłalniejwa posta. 
nowit Megistrat powclać p. Michala Manka, 


Tramwtje znowy drożeją, Magistrat występuje 
. Rady Miejskiej z. wnioskiem. o podwytazemie 
nowej teryfy tramwajowej do mk, 509, pzy ejas 
jednocześnie  posiaduczom biletów. terminowych 


prawo. procjizdu w porze nocnej za ząpłatą 2075 add 


do ceny biletu, 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 
Związek B'byctokarzy Polskich, Du, 5 bm, o 


godz, 8 wiecz,, PE się cy» zast i 


i wadi WiN Asik pakiecie w spra- 


5 
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wie założenia Bibljotekki. Narodowej w Warszawie™. 
i p. dr, Stefan Rygiel — „O waka rozmie- | 
szczanią rewindybowanych z Rosji zbiorów bibljo- 
tecziych*, 


Stowarzyszenie b, więźniów paliwowych Z: 
banio „Zarządu Stowerz szenia odbędzie się mar 
© goda, 7-ej wiecz, w lokalu przy ul, Lesmo 58, 


W Klubie Wymiety Polskiej Myśli Państwa. 

| wej, Dziś o godz, 8.ej wiecz, w tokat Digi egiu — 

| gi Polskiej (Marszałkowska 63) dalszy ciąg dys 
kunji nad referatem p, dr. Kielskiego m. t, „O isto- 
ce demokracji i graniecch jej urzeczywistnóczia!, 
Wsłęp dla czionków i gości, 


WYPADKI. 


Wybuch naboju, 12 letni Amteni Lewandowski, A 

zamieczkay w Szopach (Polskich za Mckotowem, 

zabawiejąc się zmaleziłacym nabojem pyroksyfino- 
wym, wsłertelk uderzen'a epowodował i wystrzat, Le- 
kam (Pogotowia, stwierdziwszy rany postrzałowe 
prawego boku ê obu koriczyn dolnych, po opatrum 

tut przewiózł ofiarę wlasnej nieostrożności do Na 

tala św, Rocha, ; 


Furmanka pod poeiągiem, PES kolejka wa 
jechiej nr. 54. idący z Góry Katwarji do Warszawy, 
pe domem ur, 56 przy ul. Puławskiej uderzył 

przejeżdiajacą tummenkę, małodowaną werzywa. 

ad: powcżoną przez Jama Gosiewskiego. Wskutek. 
silmey zderzemia łurmanka zostałw rozbija Gee 
siewki, wskutek upadku z łurmaniei, doznał ranę ~ 
sucze w okolicy czoła i i po opatrunku przez, le.. a, 
kama Pogotowia, udał się do domu, $ jA 


Okradziena prrez męża, Obywatelką rosyjska, e 
Zofja Lewezukowa ze swym mężemę Ania:óm Ko- 
walczykiem którego poślubiła w Rosti, wrecala 8 
Beramowicz do Werszawy. W drodze, job w pobliżu 
Warszawy, Kowalczyk zabrał tomie 20 sb, Pe yi 
6 rb, srebrem, orsz ubrania į obuwie ogólnej war- ź 
tości trzy ta tys ge" mis, pozem wolni? zz po ja 
zostawiając swą, połowę bez rzeczy i aroa - N 
życia, , 
Nadużycie, Wczoraj na ut, Gwiętoknysikej ja. NY 
zgi handlarz niemy spmedewnt po 100 mk, za BU A 
er „Tygodnik Ilustrowany” z dzia 2 lipca 1921 = A S 
ne którym widłyisje cena 60 mk, Wielu przecho” A 
dniów dopiero po mibyciu tego mmens viend. j 
lo, że padli ofiarą pomyslowego handlarza, 8 
Wypadek tramwajowy. Przed domem nę, 0. 
przy ul, Złotej przy wystołiwaniu z Łk. 
zwiehnę'a noge 30-leinia Jadwiga Okolodowska ,2 
Maka Mazowieckiego, Pogotowie przewikzio 
szwaukowaną do szpitała Dzieciątka Jems. - 
Ucieczka ze schroniska, (W zakladzie dia deh 
repatrjowamych (Lubelską nr, 32) megli. w ubra- 
nia zakładowem dwaj chłopcy: 13-lelni Teodor HE 
Mączewski i 11-30%mi Józet Time, . GR 


z sądów. 


(Sąd doraźny), 


Zaledwie odnósł od ziemi, trzy let 18, syn za | 
możwych gospodarzy wie: skih. w starostwie Rady. 
mińskiem — Józef Wasik, juź ma na swem mlo- 
dem sumienia Kika łwedzieży i jedno „usiłowanie. 
zabójstwa” stryja w celach rabunku, + MOAPA 


Wczoraj właśnie zasiadł? on ma, lawie oslkasżo- sę 
nych w sądzie doraźnym pod zarzutem zamopdowa. Y 


4 


wania siekierą handlarza wiejskiego d Mendla Stoli. 
ka, kremu zrebownł 16000 mk, ł 
Na zapytanie przewodniczącego zasnę: 


Jelikolwiek ra śledzywie tłomaczył się, gd. 
nerwowaniem z powod brazu dłań eympatji ze 
strony narzeczenej, której must „fumdowaś", w 
pieniędzy mio mi iat, wczoraś ztoli zmieni! niew 

jeśmienia, uzupe!niejac je iem, że w przeďdzi 
merdowemia w sposób zwierzęcy Stotka (du, r r 
gudrie) nadeszła z Warszawy jakoby wieść, $ 
biją tam żydów, i Że za to się mie fest karsmym. 
To go jeszcze więcej rozauchwalito 3 umadzę na 
"poadlarza zasadzkę, Kiedy zwabiony podstępnie 
Siik spotkał sę z oskucżonym, ten tatyohmias 
rozpiaiał mu gowę siekierą i zrabowat pieniądze, 
Prokurator Wójcicki domow? się w konk 
swego przemówienia kepy śmierc, 
Obrońca m urzędu AB, Cylkow powotywał 4 
na niedorozwój wmystowy przestępcy oraz ma 
spia. skruchę i prost o miezastosowanie 
mier, A 
Ostetnie slowo -modago zbrodniarza, a ę 
tano łameniem, odznaczało się tem, żę Wąsik obie 
cywat sądowi l aotenni poprawię, z-pewniał, 
„bardzo ciężko rozstać mu eię z życiem, że v 


uów modziea; omesztą — mówił — niech sąd każa 
ręce i nogi mi obciąć, byleby „dechu” mie zabierał, 
Sad doraóny po krófcej naradzie wydał wys 
rol, skazujący Wąsika na karę śmiemei al me 
iatale, 
Prośbę o kor di Prezydent Rzpiitej oi 
raeil, Dziś o godz, 6-ej a RYJ 
/ bany, 


Teatr i muzyka. 
TEATR KOMEDI 


ciej klasy. Na tym karawanie pirea = 
śmiertelnie nudny a: małżeński, oczka Sj 


' nowanych fa tów. Tym gee. s k 
| sosie zawiłych a AA niezmiernie 
| „skomplikowanych”, Każdy impotens i 


i 
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a 
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= o / Istotnie wobec 
trzeciorzędni,autorowie dramatyczni są or- 
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kąbotyn, nie mając nie do powiedzenia, 
- Tabi skomplikowane, skłębione, dziwaczne 


y. 
Osnowę komedji ożywia w drugim ak- 


cie Alfons i rogówka. Dochodzi do rozpra- 


wy nożowej — między jednym bokiem trój- 
kąta małżeńskiego: lekarzem, umilającym 
sobie kankan trójkątowy idyllą romantycz- 


mia widowni i wywołania efektu. Dramidło 
kończy się tem, że trójkąt, który jeszcze 
niedokładnie przystawał do siebie, w scenie 


_ końcowęj zamienia się w harmonijną figu- 


rę geometryczną, 
= Jak wiadomo dyrekcje teatrów war- 
szawskich z godnym pochwały patrjotyz- 


_ mem wystawiają sztuki obce po. to, aby u- 


 dowodnić, że twórczość fabrykantów „eu- 
ropejskich* stoi o dziesięć pięter niżej od 
twórczości polskiej. 

takiego Lakatosa nasi 


£iastycznymi mistrzami i bogaczami, drugo- 


gż rzędne talenty twórcami przez wielkie T., 


pierwszorzędni gęnjuszami. Ile razy widzę 

ką marnoię cudzą na scenie polskiej, z 
wyrzutem sumienia przypominam sobie, 
czym którego z polskich autorów nie 


_ skrzywdził, zapominając, iż utwory polskie 
należy oceniać na tle repertuaru „europej- 
skiego”, pokazywanego nam w teatrach 
warszawskich, abyśmy się cduczyli „cudze 


chwalić", . 


ek choroby (Dz Ust. Rz. P. Ne 44, poz. 
ustawy, pismem z dnia 29.X1i.1922 r. za 


8.1 b. r. wszystkie biura Kasy. 
Warszawa, dn. 2 stycznia 1923 r. 


hooperaiywy, restauracj 


spróbujcie tylko 


Opakowanie: Słoiki duże i małe; Bloki po 5 


a 
ta w 3.05/VII 
zarobkowych do ogólnej sumy 40-tu jak następuje: 


Dla zer biaiarvch miesięcznie 
emmers Gr. zar. 
od j dá 


To dramidełko zabawne wystawiła 
„Komedja" z nadzwyczajną starannością i 
troskliwością. Teatr ten i jego zespół pra- 
cuje z wytrwałością iście żelazną. rzy- 
ćimiony, zmierzchowy nastrój wnętrza zo- 
stał świetnie wydobyty przez pomysłową 
architekturę mieszkania i oświetlenie, 
Wszyscy aktorzy (oprócz prostytutki), 


żoewcem, zagrana naturalistycznie, ze świa- 
domością jej szorstkiego efektu, przez pp. 
Baya-Rydzewskiego i Ziembińskiego, działa 
estetycznie w swoim finale. Ncżowiec i le- 
karz zmagają się za ścianą, zapada ciem- 
ność, słychać jęki i rykig tupot nóg. Jest w 
tem groza i siła. A gdy światło zajaśniało 
na scenie, widzimy małżonków rozmawia- 
jących o tamtej scenie przy ciepłym ko- 
minku. Kontrast teatralnie wyzyskany po 


mistrzowsku przez znakomitą reżyserję p.’ 


Biegańskiego. 

| Parę słów należy się jeszcze p, J. Ow- 
czarskiej. Artystka ta wykazała talent wy- 
bitny w roli dramatycznej. Nie posiadając 
swobody w lekkim djalogu komedjowym w 
pierwszych scenach, stronę dramatyczną 
interpretowała z umiarem i subtelnością 
wnikliwą, analizując „kwestje” inteligentnie 
i z akcentem szczerości. 

Ileż pracy, umiłowania rzemiosła tea- 
tralnego i talentu — dla tak lichej sztuczki, 
| „ O Lakatosie! Lakatosie! -— tandeciarzu 

europejski! Czyścić butów nie dałbym ci 


podaje nniejszem do wiadomości, że Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej zgodnie 
Ui kaja 21 ust. Il Ustawy z dnia 19 V 29 r. 


wę 
H 


o obowiązsówem ubezpieczeniu na wypa 
oraz na podstawie art. 100 i 102 tejże 
zatwierdziło rozszerzenie grup 


O 


Dla zerabiających miesiecznie 
nypurrraanazrzae a 
od do 


S Wobec powyższego, składki za ubezpieczenie na wypadek choroby, osób, któ- |g 
rych) zarobek miesięczny wynosi Mk. 200.040 i wyżej winny być, począwszy od dn. |% 
1.1.1 223 r. obliczane według stawek odpowiadających nowym grupom. i 
wt, Tablice do szczegołowego obliczania. składek i zasiłków, wydają, począwszy 


» „od dn. 


g 


Komisarz Kasy Chorych 
Sell. 


i piekarnie 


e, cukiernie 


1 przekonacie się, że to jes! najtepszy i najwygođniejszy ze wszystkich tłuszczów 
roślinnych. ząwierzjący 100% tłuszczu. i 


kg.. 1 kg. i h kg; Beczki po 100 kg. 50 Kg 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ i SKŁAD: 


ja | „HAPETE“, Warszawa, Przejazd 11, tel. 153-89, 


MARKUS 


ef z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920r. o przymusowem ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dhia 10 


okrycia damskie, kostjumy, suknie | ubiory męskie 


KARMELICKA 17, m. 6, 
w bramie i-e piętro, 


IPEA TEIE 
i Zapobiega od- 
guddi mrożeniu, goi 
ranki prawdziwa maść 
„ MAQZOAL* (z kogutkiem). 
Ządać w aptekach i składach. 
Apteka A. Gąseckiego 


Chor, weneryczne, skórne i 
ałfciowe. Od 2—3i15—48. Panie 


byo Ghia R w a ko znać aaa ma rzłóża na -iwikGEi 


| ROBOTNIK”, ATA stycznia 1923 r S 


u Kiedrzyńskiego, a jednak ukazano twe 


banalne oblicze z taką samą a nawet z bar- | kouana będzie pod dyrekają Eanila M ynarsk'ego 


„dziej drobiazóową  pieczołowitością, niż 
| „Zabawę w miłość”. 


Zygmunt Kisielewski. 


Stanisław Gruszczyński dla dzieci, Stało się 
najmilszym zwyczajem w teatrze Rococo, że każdej 


Gyrekcja zmakcmity program, który uświetni swoim 
występem artysta opery . warszawskiej Słomisław 
Gruszczyński, Obok znakomiiego śpiewaka weźmie 
udzia zespół : tareczny  Adolfiny Paszkowskiej, 
Przedstawicielami powiastek, ballad ; dowcipu be 
dzie many bajkopsarz Beredykt Herz i Marjan 
Rentgen, Pozatem szereg atrekoji złoży się na uroz- 
meicenie programu, Bilety do nabycia od dziś w 
ciągu dmią i wieczorem przy kasie teatru „Rococo“, 


Teatr Wielki. Dziś „Carmen, 

Teatr Polski, Dziś „Hamlet“. o, 

Teatr Mały. Dziś „Zsbawa w mifość*, 

Teatr Rozmńiiteści, Dziś „Popas Króla Jego- 
mości”, 

Teażr Reduta, Dziś e godz. 4-ej po poł, (cewy 
do połowy znłżowe) „Pastorałka* L, Schillera; wie. 
czorem (ceny zmiżone)  .„Pomsia”, 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś „pros i Psy. 
che", 

Teatr Nowości, Dzik „Bajadera“, 

Teatr Komedja, Dziś „Szafir. 

Teatr Praski, "Dziś o godz. S wiecz, „Nowe 
Betleem*, 


'_ ną z prostytutką — a rycerzem jej, tarczą | grali świetnie, włożywszy w każde słowo | soboty i niedzieli odbywają się wielkie widowiska 
BM 5 see, zięć Alfonsem. Rozprawa nie- | i gest ogromnie dużo pracy i przemyślenia, | da dzieci o godz, 12 w południe, Na najbliższą Ea a Lisotyp'* 
' szkodliwa, wprowadzona celem nastrasze- | wyrzeźbiwszy każdą sytuację. Scena z no- | sobotę i miedzielę, t, $. 6 i 7 stycznia przygotowała 55 


Nr. 45) 


Z Filharmonji, W sobotę o godz, 3 po poł. wy: 


z udziałem orkiestry dilharmomicznej, chóru o9 


oraz pp. Comtowej, Leskiej, Dobosza i Michafuw= 


skiego dziewiąta symionja Beethovena, 


W sobotę o godz, 12 w pełudnie odbędzie się 
poranęk piedi w wykonaniu p, Stanisławy Kor- 


win-Szymamowskie.j 


dla drukarni „Robotnika ";, 

Jausz Pierzchalski mk, 10,000, K. Rkowsk 
mk, 5000. Marja Rakowska mk, 5000. Maciej myk 
3000. Żegawikioę mk, 10,000. R, Czemski mk, 2000 
Na ofiary zajść na placu Trzech Krzyży w d. 11/XI 


Zebrane przez M. N, mk, 48,000,  Robołnie 
firmy „„Wuikam* złożone przez tow. Zrelińskię, 
mk, 62,975, Kasa Chorych Dzielnica VIN, 
Wspólma mik, 45.000, Zagrodzki Józef mk. 2000 
Rewidenci j smarownicy st, Warszawe-Wbschodni 
mik, 32,800, Z wydziału — obrachunkowego Kasy 
Chorych mk, 4400. Robotnicy W.. C. Z. L. „Awi 
tu' mi, 129,000, J. M, mk. 10,000, J, S. mk, 10,000 
K. Rakowska umk, 5000. Zamiast powinszowań no 
worocznych Stefanją Gliszczyńska mik, 5000. Maciej 
mik. 3000, P, Zieliński mk, 2000. E. Szele mk, 


5000, Adwoftat Jan Glikson mk: 5000, Od praco-". 


wników telegrafu pańsywowego mik, 45.000. VIP 
listą skladek od oficerów, urzędników wojskowych, 
podoficerów i,szeregowych Wojsk Polskich, od 11 
oficerów Sztabu Generalnego mk. 18,000, VIII 
lista slładek od sześćdziesięciu dwóch podoficerów 
i szeregowych Wojsk Polskich mik, 10,000. 


Sp. z ogr. odp. 
ul. Wspólna 17. 


Na żądanie klasy robotniczej i Związków Zawodowych 
wydała we własnym nakładzie 


z 


Dr. Prag'erowej. 
Cena 1500 mk. 


PALTA 
GARNITURY 


j gotowe i na zamówienie za gotówkę i na 
POLECA i 


POLNA 52. 


j 


WALKI 


poleca Pierwsza Warszawska Fabryka Wyrobów Gumowych 


|. FINNIELSTEN, Warszawa, Dojelna 23. Telef. 129-4. 


„Nadzwyczajna /Okazjał 
12,000 ZAJETY 


dl 4,500 


PÓJIICE 


Księgarnia Robotnicza 


Bari Wtayodawczy o 0-godtimym dniu pracy 


RATY 
Wacław -Mieszalski 


Ma składzie wielki wynór matorjałów surowych. 


gnmowe do Wyżymaczek 


po cenach konkurencyjnych 


KOSZULĘ damskie 10,639 


| B-cia ZANDER, ff lrdinih . 


r. (z Peter- 

|! Dz Brams re, 

st. ord. Szp„ chor. wener., skór- 

ne i płciowe. Do godz. 9'/, r., od 

12—3 I 4—7. Panie i dzieci 3—4, 
Nowy-Świat 46, m. 18. 


Dr. med, Feldhusen 


b, st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7, 


A) Obrączki ślubne, złote srebr= 


ne, złote pierścion- 
ki. kolczyki, zegarki. Premie 
reparacje tanio—dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, róg 


Kików, 4 m AEM h I $; I 
220.000,— 34 360000.— | .380000.— (RNR AA as Apra - 
240.000, — 35 380000.— | 400000:— | | | - BACINOŚĆI Senao marko” 
260 000,— 36 400 000, — "7420 000. — SZKOŁA TAŃCÓW paita. jl» i spocie sy 
RIZR ; i I ; taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- ` 
280.000, — 37 420.000.— |  440000— w. HOFFMAN wsk 1, Majewski, Chmielna 49, 
. i [o] r. 
300.000.— 38 440.000. — 470 000.— art. baletu arie NO zane A ja sk Zara szej » dwa wą: szyje 
ro; a ty tańcó t : 65 a. ! - ówienia z własnyc 
) 320 000.— 39 470.000:— 500 000.— ptk b DANONE dasz, Se mika Pace dali, 8:60 abjszała zę: a Erdene ke iwókkójajów d 50% 
320.000.— 340.000.— 40 ponad 500 000.— pisy codziennie. Dobór towarzystwa. taniej. 
- Aimer gd SPA rę dżetó żek na po* 
340.000. — 360.000.— i PADRE ' haftów ksr kaniit pagak A 


Twarda 24 (druga brama). 


180 TYS.ĘCY mk. reglan maski 


na futrze w do- 
brym stanie, bekiesza na futrze 
męska elegancka !60 tys. sprze- 
dam zaraz. Piękna 64 (bez lite- 
ry) m. 11. Handiarze wyłączeni. 


3-5 pokoje z kuchnią poszuku- 


ję, cena obojętna, 
pośrednicy pożądani, ewenłual- 
nie zamienię 5 pokoi, 2-gie pię- 
tro na 6—7 pokoi, l-e piętro lub 
2gie winda. Wiadomość: tele- 
fon 2 1-33. 


300, 400 000 fit. 


może zaro- 
bić każdy nie mający kapitału a 
sprzedający. tani i jeszcze” nie- 
wprowadzony artykuł Informacje 
wysyła.po otrzymaniu 300 Mk. 
Klabisz, Częstochowa, Skrzynka 
pocztowa 72. > 


m 0 zna 


do szycia 
jeden raz NASZYDY „Kasprzyckiego" Ta- 
> £ nio Hurtowo—Getalicznie.—Ra- 
- smaióc I math kto DEMRTY ty. Warszawą, Marszałkowska 153. 
i PP maszynach gruntowna nauka 
' rośtinne j Nowość! Nowość! i pisania 6000 mk. miesięcz- 


nie. Zapisy codziennie. Marszał- 
kowska 143—21. - 


l binokie, prezerwatywy 
IAA „Venus", najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj- 
taniej bo w podwórzu. Opt 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg Ma 
szałkowskiej. zj 

artystyczne z fotografjł 
Portrety od 5000 mk. Zjedno- 
czeni portreciści. Złota 16. 


Potrzebny lakiernik samodziel- 


ny do lakierowania 
wyrobów z blachy. Zgłaszać się 
Leszno 12, m. 13. 


6,000: 
Potrzeba szwaczka do maszy” 


| —- X - | w Warszawie. ? BJUZM š G, 309 „40.20 E mas. zefir. 10000 | ra.owska a oreh Mur 
E Kasa Chorych m. Warszawy an E TEA 


gatunkach, kolorach. Ceny fab- 
ryczne. Góralski i S-ka, Chmiel- 


miesięcznie ` 


na 56—10, druga brama, parier. 


bł boty po* 
stole trzebni zaraz.  Nowoli- 
pie Ne «0 


LĘB sztuczne bez podniebie” 
nia, korony, mostki, repa* 
racje w przeciągu 2 godzin, wy" 
konywa punktualnie na dogo 
nych warunkach z kilkoletnią 
gwarancją. Laboratorium zębów 
sztucznych. H. Ratuszniak, Lesz- 
no 36, telefon 274-49. Uwaga: 
Druga brama, Il-gie piętro, m. 26, 


= stycznia 1923 r. o godz. lo rano w lok. Fogelmana Joska przyj !|—2'1 4—5. Sienkiewicza t2, 
EE TAR Nr. 64 odbedzie sie heyfecja ruchomości, należących m. 39, t, 73-06. 

-do tegóż oszacowanych na Mk. 97412 składających się z szafy dę | 4, r: : 

=- bowej na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. TA A KOSTAA HSI papka 
A r Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz.,9 ra- Łazarza Chor. skór.. wener., anall» 
__ no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w' wydziale Egzeku- zy kiwi na syfllis Chłodna 26, tel. 
ceyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93), 99-29. Od 1-31 5—7. 


o pee Dr. SGLOAOWICZ-TREYNRNOA 


/ 
Groroby kobiece Da od 5—7. 


' Najtańsze Źródło BA. - 


~ m “~ 
Sznury i przewodniki 
izolowane, w gumie komisyjne wszelkich przekrojów poleca 
Warszawska Fabryka Wyrobów Gumowych 


I. Finkielsitein, Warszawa, 


Dzielna 23. Telef. 129-441. 
CERY FABRYCZNE. 


za KOMISARZA 
KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
Dr. Koneczny. 


Choroby /kobiece. 0d1—2 cen 
lecznicowe. $ 


| Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro, Wydawca: Rada Nacz. P. P.S ~ | Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


/ 


